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Wystartowaliśmy do Erfnrhi

Czy po dzisiejszym etapie

Rajmund Zieliński
„wskoczy“ do pierwszej
dziesiątki ?

C H Y B A  S O B IE  Czy- s ieb ie  —  m łodego za- 
te l-n icy p rz y p o m in a ją  w odn ika , 
naszą rozm ow ę z  R a j­
m undem  Z IE L IŃ S K IM  (D okończenie na  s ir .  2)
zam ieszczoną w  „ K u ­
rie rze ”  przed  rozpoczę­
c iem  e lim in a c ji do W y 
śc igu P o ko ju .

S k ro m n y  te n  zaw od­
n ik  na  nasze p y ta n ie  
czy  spodziew a się za­
k w a lif ik o w a ć  do re p re ­
ze n ta c ji ma W yścig  P o ­
k o ju , odpow iedz ia ł n ie ­
z w y k le  p e w n ie  —  „T a k ” . 

P rzez m o m e n t zasta-jw n n a e m  seiccn K o iar- . . . .  .
Sklei LZS  Ry»z»r<km  c ię -  n a w ia liś m y  się, czy  me 

Sl a k ie m . je s t to  z b y tn ia  pewność

Dziurawa sieć francuskiego wywiadu

Dlaczego szef OAS
nie zosłał wcześniej

aresztowany?
D L A  N IK O G O  W E  ja k  o fic ja ln ie  przyzna- 

F R A N C J I n ie  ulega no, od m iesiąca b y l „n a  
d z is ia j w ą tp liw o śc i, że muszce” . F a k ty , k tó re  
Salana można by ło  a re - zam ieszczam y za prasą 
sztow ać znacznie  tucze- francuską , p o tw ie rd za ją  
¿niej. T y m  b a rdz ie j, że słuszność ty c h  o p in ii.

FOUCHET
z a rz ą d z a
godziną
policyjną
w Algierze

PAR YŻ PAP. W ysoki 
kom isarz  F ra n c ji w  A l­
g ie r ii,  C h ris tian  Fouobet, 
w spó ln ie  z dowódcą 
w o js k  francusk ich  w  
A lg ie r ii,  generałem Four 
ąuetem, zarządz ił w  A l­
gierze godzinę p o licy jn ą  
począwszy od godziny 
20.30. Fouchet zapow ie­
dz ia ł pod jęc ie  „energ icz 
nych  k ro k ó w ”  przeciw  
OAS. W  przem ów ien iu  
ra d io w ym  ośw iadczy ł 
on rów n ież, że wszyscy 
funkc jona riusze  pań­
s tw o w i, k tó rz y  n ie  będą 
ściśle stosować s ię  do 
obow iązujących ich  za­
rządzeń, zostaną w y rzu  
ceni z p racy  i  usunięci 
z A lg ie r ii.  T o  samo — 
ośw iadczy ł Fouchet —  
obow iązu je  rów nież 
w szys tk ich  in n y c h  oby­
w a te li.

D la c zeg o
zapalają sią
„Szmaragdy“ ?

W AR SZAW A PAP. W  O- 
s ta tn im  czasie w  K a to w i­
cach, ro d z i. W arszaw ie i 
O lsz tyn ie  zanotowano k ilk a  
w ypadków  zapalenia się te ­
lew izo rów  m a rk i „S zm a­
ragd — 901” , p ro du kow a­
nych w  W arszaw skich Za­
kładach T e le w izy jnych , co 
w zbudziło  z rozum ia ły  n iepo­
k ó j ich  posiadaczy bądź na­
byw ców .

Bezpośrednią przyczyną 
za is tn ia łych  aw a rii — w y ­
jaśn ia  d y re k to r  W ZT  inż. 
Tadeusz Buczek — b y ły  wa 
d liw e  tra n s fo rm a to ry , po­
chodzące z Łó dzk ich  Z ak ła ­
dów R ad iow ych T —4. Ra­
d yka lną  poprawę na  tym  
odc inku  W ZT zapow iada ją 
ju ż  w kró tce . W ZT  w y jaśn ia ­
ją  p rzy  o ka z ji, że ponoszą 
w szelkie s tra ty , w yn ika ją ce 
z tego rod za ju  aw a rii, w y ­
m ie n ia ją  bądź uszkodzone 
ezę$ci, bądź ą&łe telewizo­
ry ,

W L IS TO P A D ZIE  1981 ro ­
k u  Salan m óg ł ud z ie lić  z ca­
łą  swobodą w yw ia d u  d la  a- 
m erykań sk ie j T V  1 spotkać 
się z dz ienn ikarzem  „S un - 
day Telegraph”  w „ w i l l i ,  po 
łożone j na przedm ieściach 
A lg ie ru ” . J a k  s tw ie rd z ił po 
tem  D avid  G ran t -  Artam - 
son spo tkan ie  to  „ n ie  b y ­
ło  szczególnie tru d n e  do zor 
gań izow an ia”  i  „ o  ile  m og­
łe m  się zorien tow ać, n ie  by 
lem  śledzony przez po lic ję  
k tó ra  m og ła  b y ła  przecież 
w yko rzys ta ć  m nie  ja k o  przy  
nętę” .

T A J E M N IC Ą  P O L I­
S Z Y N E L A  b y ło  także, 
że S alan często udaje  
się drogą m orską  
M e li l l i ,  po łożonej 
h iszpańsk im  M aroku . 
A le  to, co uda ło  się po­
l i c j i  fra n c u s k ie j w  sto­
sunku  do sam olotu, k tó  
ry m  w  1956 ro k u  le c ia ł 
B en  B e lla  z tow arzysza  
m i, w idoczn ie  n ie  m o­
g ło  się udać w  stosunku  
do lo d z i ryb a ck ie j, k tó ­
rą  w  1961 ro k u  p ły n ą ł 
Salan.

A  OTO IN N A  H ISTO R IA 
z te j dziedziny. Któregoś 
lipcow ego w ieczora 1961 ro-

(D okończenie na  s tr .  2)

C h o ro b a
p rem iera
Danii

K O P EN H AG A PAP. P re . 
m ie r  D a n ii, V iggo K A M P - 
M A N N , p rze w ie z io ny  zo­
s ta ł do szpita la, bow iem  — 
ja k  g ło s ił k o m u n ik a t — 
„u le g ł a ta k o w i serca” .

W  czw a rte k  podano w  
Kopenhadze do w iadom oś­
c i, że choroba prem ie ra  
K am pm anna m a cha rak te r 
pow ażny. C ie rp i on na  s il 
ne schorzen ie naczyń w ień  
cow yeh. Zachodzi p rzyp u ­
szczenie, iż  k u ra c ja  po­
trw a  parę m iesięcy. W 
zw iązku z ty m  p rze w id u je  
się, iż  fu n k c ję  prem ie ra  
p rze jm ie  m in is te r  spra w  
zag ran icznych Jens O tto  
K R ĄG , s ko ro  't y lk o  po w ró  
c i 7. A te n  z ses ji R ady 
N ATO .

Rewizyta
dziennikarzy
amerykańskich

W AR SZAW A PA P. 3 bm . 
p rz y b y ła  do P o lsk i z re w i­
zy tą , na zaproszenie D epar 
ta m entu  P rasy i  In fo rm a c ji 
M SZ i delegacja dz ie nn ika­
rzy  am e ryka ńsk ich  w  sk ła ­
dz ie : C harles B a rt le tt („C ha 
tanooga T im es ’), John Pe­
te r H arris, ( „H u tch in son  Kan 
sas News” ), Peter l.isa g o r 
(..Chicago D a ily  News” ) l  
E dw ard  W e in ta ł („News 
w eek” ).

W ła d z e
g re c k ie
wydaliły
korespondenta
„l’Humanité”

PA R Y Ż P A P . D zien­
n ik  „H u m a n ité '' donosi 
o  w yd a le n iu  przez 'w ła ­
dze g reckie  specjalnego 
korespondenta tego p is­
ma, Ive  M oreaux, k tó ry  
m ia ł re lac jonow ać prze­
b ieg sesji Rady N A T O  
w  A tenach. „H u m a n ité ” 
pisze, że w ładze greckie  
d a ły  do zrozum ienia, iż 
w yda len ie  M oreaux  b y ­
ło  represją  za o p u b liko ­
w an ie  przez n iego  w  
swoim  czasie reportażu 
z bezprawnego procesu 
przec iw ko Glezosowi.

TU N IS  PAP. Podczas 
swego po by tu  w  T un e z ji 
w icep re m ie r PR L Euge­
niusz Szyr z łoży ł w izy tę  
p re m ie ro w i TR R A Ben 
Kheddzie.

W  to k u  rozm ów , d o ko ­
nano w ym ia n y  poglądów  
w  zakresie całokszta łtu  
s tosunków  po lsko • a lg ie r­
sk ich  i m ożliw ośc i dalsze­
go zacieśnienia w ięzów 
przy jaźn i i  w spó łpracy m ię 
dzy Polską i  A lg ie r ią . W 
ty m  ce lu  uzgodniono na ­
w iązanie stosunków  d y p lo ­
m atycznych m iędzy obu 
kra jjam l i  rozw ażono za­
gadn ien ie podjęcia niezbęd 
n ych  k ro kó w  d la  w ym ia n y  
p rze ds ta w ic ie li d yp lo m a ­
tyczn ych  i  okre ś le n ia  fo rm  
pom ocy 1 w spó łpracy go ­
spodarczej.

N O W Y  JO R K  PAP. 
Ja k  s ię  d ow iadu je  z do­
brze po in fo rm ow anych 
źróde ł korespondent 
PAP, delegacja C e jlonu 
p rzy  O N Z  pos tanow iła  
wysunąć stałego przed­
s ta w ic ie la  C e jlonu przy 
O NZ ambasadora G. P. 
M a la lasekera  jako k a n ­
d yda ta  na  przewodniczą 
cego X V I I  sesji Zgroma 
dzenia O gólnego N Z .

C E N A  S<5 G R KURIER
\4 zcze c im łe i-

P ią te k , 4. V . 62 r .
Sobota, S. V . 62 r.

I  X V I I I  N r  103 (5523)

O d nich za leży !
•  SPBP •  SPBM-1 #  PPIP

ro zp o c zę ły
PRZEBUDOWĘ
siedziby  s zc ze c iń s k ie j

Szkoły Oficerów Rybołówstwa

URO C ZYSTO ŚC I o- 
tw a rc ia  M łodzieżowe  
go D om u K u ltu ry  
Nad O drą  dokonał 
przew odniczący P re­
zyd iu m  M R N  
r y k  Żukow sk i,

H en-

Dziś I runda 
Pucharu Davisa

OSLO PAP. W  Oslo odby­
ło się losow anie meczu 
nisowego pie rw sze j ru n d y  
Pucharu D avisa, Polska — 
N orw eg ia . W  p ie rw sze j grze, 
k tó ra  odbędzie się dziś, 
zm ierzą się S konecki z Heg- 
ną, a następn ie G ąsiorek 
spotka się z Sobolem, 
grze p o dw ó jne j w  sobotę 
Skonecki — G ąsio rek w a l­
czyć będą z Hegną — Soho-

M łodzież d z ie ln icy  Biad Odrą, 
o trzy m a ła  własny Iło m  K u ltu ry

,m ieszkańców dz ie ln icy  <

P IĘ K N Y  prezen t o trz y -  p rz y  po m ocy P rezyd ium  
m ała m łodzież dz ie ln icy  D.RN i  te renow ej g fu p y  
Nad O drą . Przedw czoraj ZMS.
nastąp iło  tam  uroczyste Na o tw a rc ie  p rz y b y li:  I  
o tw a rc ie  M łodzieżowego D o sekre tarz K o m ite tu  M ie j- 
m u K u ltu ry , w ybudow ane- skiego PZPR Andrze j 

czynie społecznym  G R AB SKI, przewodniczący 
P rezyd ium  M R N  H e n ryk  
ŻU KO W SKI, przedstaw icie­
le  o rg an iza c ji społecznych 
oraz m łodzież i m ieszkańcy 
dz ie ln icy  N ad Odrą.

Z o k a z ji o tw a rc ia  k lub u  
przewodn iczący P rezyd ium  
M R N  H e n ry k  ŻU KO W SKI 
ud eko row ał zasłużonych bu 
dow niczych i o rg an iza to rów  
k lub u odznakam i „SR E­
BRNEGO G R Y FA ” . O trzy­
m a li je :  inż. W łodz im ie rz  
ZW A R ZA N Y, m gr inż . M a­
r ia n  G R ZE B A LS K I i  Euge­
niusz G O LC ZYK. W yróżn ię  
n ia  i  nagrody p ieniężne 
o trz y m a li też: inż. A n d rze j 
KO R ZENIO W SKI, inż. W io 
dz im ierz  ZW A R ZA N Y. se­
k re ta rz  P rezyd ium  DRN 
N ad O drą K ry s ty n a  SA­
W IC K A  oraz W ito ld  P A Ł A - 
TY Ń S K I.

W  CZĘŚCI a rtys tyczne j 
w ys tą p ił am a to rsk i zespół 
p ra cow n ikó w  Służby. Z dro- 
a rią , - (hs)

N £ ' O S T A T N IE J  na* n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  t  
ra d z ie  robocze j, d o ty -  i  Poznańskie Przedsię- 
czącej us ta le n ia  e ta -  b io rs tw o  In s ta la c ji Prze 
pów  robó t p rz y  adapta- m ys ło w e j —  p rz e ję li w  
c j i  byłego gm achu ZPS p ie rw szych  dn iach  k w ie t  

s iedzibę Szczecift- n ia  ca ły  o p ró żn io n y  w ie  
s k ie j S zko ły  O fice ró w  szcie gmach. 
R yb o łów stw a  s tw ie r ­
dzono, że te rm inow e za 
kończen ie  p ra c  uzależ­
n io n e  je s t g łó w n ie  od 
w ła ś c iw e j o rg a n iz a c ji i  
tem pa ro b ó t b u d o w la ­
nych.

W yko n a w cy  —  Szcze­
c iń sk ie  P rzeds ięb io rs tw o 
B u d o w n ic tw a  P rzem y­
słowego, Szczecińskie 
P rzeds ięb io rs tw o Budów (D okończenie na  s tr .  2)]

Na ¡.p ie rw szy og ień”  paj
sz ły  ro b o ty  w ybu rze n io ­
we, niezbędne dla prze­
kszta łcenia pomieszczeń! 
b iu ro w y c h  na sale w yk la i 
doWe, u tw o rzen ia  in te rn a ­
to w e j części szko ły  itp .  
W  na jb liższych dn iach  
rozpoczną się rów nie ż p ra  
ce ins ta lacy jn o -w o do c ią - 
gowe itp . , k tó re  w yko n a -

Halo! Tu Ateny..c

„ K A R O L I N K I “
szturmem zdobywajq

niasto Olimpu
JUZ OD TY G O D N IA  a rtyśc i państwowego 

zespołu „Ś ląsk”  przeb yw a ją  w  s to licy  G re­
c j i  —  A tenach. C ieką w i b y liśm y p ie rw szych 
wrażeń, p rzy jśc ia  i  r e a k c j i  publiczności 
g re ck ie j na k o n c e rty  zespołu. Przecież 
dziewczęta i  ch łopcy z Koszęcina są p ie rw ­
szym i p o lsk im i a r ty s ta m i w ys tępu jącym i w  
ojczyźnie A p o liin a ...

P R ZED STAW IC IEL A P I 
po łączy ł się z  A tena ­
mi, z ho te lem  „P a ła ­
ce”  w  k tó ry m  m ieszka­
ją  nasze „K a ro l in k i” . 
P rzy te le fon ie  p. K o ta r­
ska, op ieku jąca  s ię  ze­
społem z ra m ie n ia  
P agart-u .

ZESPÓŁ W YSTĘPUJE W 
n a jw ię kszym  a teńsk im  te a ­
trze  „K O T O P U L R E X ” . Co­
dzienn ie ko m p le t w idzów  
— 1300 osób, chociaż dw a 
pierw sze ko n ce rty  od by ły  
s ię  podczas g re cko -ka to lic - 
k ich  Ś w ią t W ie lkanocnych. 
29 k w ie tn ia  na in a u g u ra ­
c y jn y m  koncerc ie  — obec­
n i b y l i  p rzedstaw ic ie le  rzą 
du greckiego, korp us  d y ­
p lom a tyczny... g re ck i m i­
n is te r p ra cy  za w ita ł naw et 
za k u lis y  z p ię kn ym  b u ­
k ie te m  róż.

Publicznośc i ateńsk ie j 
szczególnie podoba ją się o- 
be rek i k ra k o w ia k , k tó re  
to  tańce p ro f. H adyna o- 
p racow al w  no w ym  u k ia -

„K lu b
P ic k w ic k a “
...musicalem

LO N D YŃ SKI IM PRE­
SARIO przeznaczy ł su­
mę 100 000 fu n tó w  szter 
lin g ó w  na przeróbkę 
d ickensow skiego „K lu b u  
P ickw icka ”  , na „m u s i­
ca l'’»

dzie, Jednak entuzjazm  w i­
d o w n i dochodzi d o  zen itu , 
gdy zespół śpiew a w języ­
k u  g re ck im  p ieśń o A te ­
nach o raz hym n g re ck i. 
K ry ty c y  na jiw ięk szych
m ie jscow ych  dz ie n n ikó w , 
w  pe łnych sup e rla tyw ó w  
recenzjach p is a li: „ W  ta k  
p ię kn ym  w ykon an iu , b lis ­
k ie j naszemu sercu p ieśni 
o  s to lic y  — jeszcze n ie  s ly  
szellśm y” .

E. LECH.

Spotkanie 
;z piosenką! 

M A R K A  
S A R T A

W  NIEDZIELĘ spo '
. tyka m y  się ja k  zw y . 
, k ie  w  Zam ku {godz. , 
, 10 i  13) na „S po tka - 
t n i u  z p iosenką” . Tym  ! 
i razem p rzyg o to w a li.! i  
» m y do w spó lne j nau < 
i k i  kom pozyc ję  M a r- 
i ka S A R T A  „J a k  T y  < 
i n ic  n ie  rozum iesz”  

s łow am i Jerzego ,
> JU R A N D O T A  (patrz (
> str, 6). „S po tkan ie ” 

p row adzą ja k  zw y-
i k ie  —  W ł, Patuszyń- ( 

ski. W . E rm ow  i  t r io  (  
Jan ikow skiego .
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K R Y L O W A  
B E L G IJ S K A  
Z Ł O Ż Y Ł A  W IE N IE C  
W  M A U Z O L E U M  
L E N IN A

*  M O SKW A PAP. K ró lo w a  
be lg ijs ka  E lżb ie ta , baw iąca 
w  M oskw ie  ja k o  ho no row y  
gość organ iza to rów  M iędzyna­
rodow ego K o n ku rsu  im . C zaj­
kow skiego , od w ied z iła  Mauzo­
leu m  Le n in a  i  z łoży ła  w ie ­
niec.

K O M IT E T  
D O R A D C Z Y  
K E N N E D Y E G O  
Z A  Z A O S T R Z E N IE M  

;  U S T A W Y  
T A F T A — H A R T L E Y ’A

>* W A S ZYN G TO N  PA P. K o ­
m ite t D oradczy prezydenta , 
dó spra w  pracy i  ka p ita łu  za- 
ISSił d ra s ty c z n e z a o s trz e n ie  
prze p isów .; us taw y  T a fta  — 
H a r t le y a  - : dla- zapobieżenia 
s tra jko m  „zag ra ża ją cym  bez- 
piecaeństw u lu b  ży c iu  gospo- \  
darozem u k r a ju " .

Nowe zalecenia, p rze w id u ją : f  
po pie rw sze. upow ażn ien ie  f  
p rezydenta  do w yda n ia  rozka­
zu po w ro tu  do  p ra cy  na okres 
88 d n i bez po trzeb y  uzyskania 
d e cyz ji sądu, ja k  to  b y ło  do­
tychczas;

— po  w tó re , m ianow an ie  
przez prezydenta  k o m is ji do 
rozp a tryw an ia  spo rów , grożą­
cych  w ybu che m  s tra jk u ; bę­
dą  m ia ły  p ra w o  n ie  ty lk o  pro 
ppno w ań ia  w a ru n kó w  porozu­
m ien ia  lecz rów nie ż zalecania 
czasowych zm ian p ła c  i  Wa­
ru n kó w  p ra cy  .do c h w ili osta­
tecznego ure gu lo w an ia  sporu, 
czego dotychczas n ie  m ia ły  
p ra w a  c z y n ić ;

— po  trzec ie , p ro ced ura  ta  
m oże m ieć zastosowanie n ie  
ty lk o  do  w szys tk ich  przedsię­
b io rs tw  dane j ga łęzi p rzem y­
s łu , lecz rów n ie ż  do  części.

K A T A S T R O F A
D W Ó C H
O D R ZU TO W C Ó W
W O JS K O W Y C H

* .B O .N N  ,P Ą P : 3 bm . p rzy  
ląd ow a n iu  na W ójskow ym  lo t­
n isku : w  N euburg-(N R F-) zde­
rz y ły  się na w ysokośc i 38 m e­
tró w  nad ziem ią dw a od rzu­
to w ce  Bundesw ehry typ u  
F-86. W w y n ik u  k a ta s tro fy  p i 1 
i  o d  obu m aszyn zg in ę li.

, N O W A  (R O ZP R A W A  ’ 
W  A FE R Z E  
W E Ł N IA N E J  
W  K A T O W IC A C H

*  K A TO W IC E  PA P. 3 bm . 1 
przed Sadem  W ojew ódzk im  w * 
K a tow icach rozpoczą ł się k o - , 
le in y  proces a fe ry  w e łn ia ne j, 
o ska rżo n ym i są pracow nicy 
w łók ien n icze j spó łdz ie ln i p ra ­
cy im . Staszica w  K a m ie n icy  
k o lo  B ie lska -B ia łe j.

1 J a k  w y n ik a  z a k tu  dska rże - 
i n ta d o kon yw a li on i kradz ieży 
i W ełny na szkodę spó łdz ie ln i 

Ogółem  w  o k re s ie  1937—61 nie 
leg a ln ie  sp rzeda li ponad 3 to - 

1 ny w e łn y  w  postaci przędzy 
i iu b  go to w ych m a te ria łów . N ie 
. do bo ry  u k ry w a li przez fa łszo­

w an ie  rap o rtów .

1 „P E G A Z ”  —
1 P O P U L A R N Y  
1 T E L E W IZ O R  
1 Z  G D A Ń S K A
1 W K R Ó T C E  
1 N A  R Y N K U

* *  G D A Ń S K  PAP. Jeszcze
I przed 22 lipea G dańskie Zakła 
i dy  R ad iow e „T-18”  w ypuszczą 
. ha ry n e k  no w y ty p  te lew izo- 

ra o nazw ie  „P e g a z " . Będzie 
i to  p o p u la rn y  o d b io rn ik  jed no  

kan a ło w y , o ek ra n ie  U  ca lo ­
w ym  i  z lam pą k ineskopow ą
0 kącie 90 stop. „P e g a z " bę­
dz ie  ba rdz ie j nowoczesnym  od ( 
b ło tn ik ie m  od do tychczas p ro  ( 
d u kow a nye h  — m . in . przez 
zastosowanie obw odów  d r u k o - ' 
w ańyeh. Będzie też znacznie i 
lżejszy — 18 kg. ,

„D R U G I B R Z E G ”  —  !
W  K A R L O V Y C H  ,
V A R A C H  ,

*  AVARSZAW A PA P. N a te - ‘
go roczny M ię dzyn a ro do w y Fe­
s tiw a l F ilm o w y  w  K a rlo vych  • 
va ra ch . k tó ry  trw a ć  będzie 
od 9 d o  24 czerwca* k ine m a­
to g ra fia  nasza zg łos iła  na jno w  
szy f i lm  fa b u la rn y  reż. Zb ig ­
niew a K u źm iń sk ieg o  „D ru g i 
b rze g" oraz k ró tko m e tra żó w ­
kę an im ow aną reż. Tadeusza 
W ilkosza „N ie z w y k ła  k a r ie ra ' .

Do K a rlo vych  , V a ró w  uda 
sie de legacja naszych fi lm o w ­
ców . w  sk ład  k tó re j w ejdą 
ge ne ra lny d y re k to r  N acze lne , 
go Zarządu K in e m a to g ra fii 
Je rzy  T yp ro w icz . reżyse r Z b l-  

. gn iew  k u ż ń łm iM , ' a k to rz y : A -  
lle ja  P a w licka1 i  Józe f N ow ak,

1 o raz p rze d fita ^ ię ię l. ,ęW F .red. 
i W acław  G rabow ski- ,
1 W pracach m iędzynarodow e- T 
i go Jury  fe s tiw a lu  w eźm ie u - *  
t d z ia ł reżyse r Czesław P e te l-

Z  VIII sesji W R N
+  Rozliczenia budżetowe 

za 1961 rok
o rozwoju

turystyki
D Z IŚ  o godz. 10.30 w  wozdamia

2 574 295 tys . z ł, co daje
3 328 z ł na jednego miesz 
k a m a  naszego w ojew ódz-

,Vmierają dobrzy ludzie...“

łach . N ak ła dy  poniesione 
przez ra d y  narodow e w y ­
n io s ły  922 382 tys . z ł, a  in ­
w es tyc je  zrea lizowane przez 

, . organ izac je  spółdzielcze
w yko n a n ia  zam kn ę ły  się sum ą 141741 

gm achu P rezyd ium  p la n u  gospodarczego i  ty s . z ł. Ponadto na p o k ry -
W R N  p rzy  W ałach  C hro  budżetu  w o je w ó d z tw a  cie w yd a tkó w  bieżących
brego rozpoczęła ob ra - za ro k  1961. ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ ¡ “ ¡ S m  ty .. zi. ¿>c.
dy V I I I  Sesja W o je - ne w y d a tk i, ob ję te  pla-
w ó d zk łe i Rady N arodo  O siągnięcia naszego w o- nem  te re no w ym  w yn io s ły

J J jew ó dztw a w  1961 ro k u  są
w e l-  poważne. W  gospodarkę te

Po ro zp a trze n iu  sp ra w  renow ą -zainwestowaliśm y
re g u la m in o w ych , Rada ' S 2 s a
przeszła do zasadnicze- p ro d u k c y jn y c h  i  usługo-
go p u n k tu  sesji —  spra  w y c h  We w szystk ich  dz ia - R ady "N a ro d o w e j^ ^ d to u  *25

----------------------------  lis topada 1980 r . zam yka ł
się po s tron ie  dochodów  i 
w yd a tkó w  kw o tą  2 178 530 000 
zł. W tr y b ie  w yko n a n ia  zo 
s ta ł on zw iększony o 
215 829 687 z ł i na dzień 31 
g ru d n ia  1961 r . zam kn ą ł się 
kw o tą  2 394 359 687 Zł.

In w e s tyc je  rad narodo­
w ych  p lanow ane na ro k  
1961 n ie  zosta ły w ykonane 
przez n ie k tó re  w ydz ia ły . 
N ie  w yko rzys ta no  łącznie 
k re d y tó w  w  w ysokości 84 543 

tys . zł, na k tó re  sk łada ją  
s ię  g łó w n ie  n a k ład y  w  dzia 
ła c h : ro ln ic tw a , budow ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego, 
ośw ia ty  i  przem ysłu .

A n a liza  przyczyn  n ie w y ­
kon an ia  w  p e łn i p lanu in ­
w estycy jnego w skazu je , że 
w  da lszym  ciągu n ie  prze­
strzega się p rzepisów  do ty  
czących przyg o to w an ia  do­
k u m e n ta c ji p ro je k to w o -ko - 
szto rysow ej. Na n ie pe łnym  
w y k o n a n iu  p la nu  inw e s ty ­
cy jne go zaw aży ł rów n ież 
og ó ln y n iedobór m ocy prze 
ro b o w e j p rze ds ięb iors tw  w y  
kon aw czycb oraz b łędy w  
o rg an iza c ji p racy ty c h  
przedsięb iorstw .

P ro d u kc ja  to w a row a prze 
m ya łu  terenow ego osiągm 
ła  w  1961 ro ku  wartoŚ!
2 376 736 tys . z ł i  b y ła  o 15 
proc. w yższa, n iż  w  1960 r. 
U zyskano znaczny ro zw ó j 
p ro d u k c ji eksportow ej, p ro  
w adzone j w  trzech p ionach 
o rg an iza cy jnych  (W ZPPPT, 
W ZSP i  W ZSJ), k tó re j w a r­
tość osiągnęła 36 758 tys . z ł, 
co s ta no w i p ra w ie  cztero­
k ro tn y  w z ro s t w  stosunku 
do INO

U w a g i i  w n io sk i N IK * do 
tyczące sprawozdania zrefe 
ro w a ł p rzew odn iczący de­
leg a tu ry , M .»  W OJTOW ICZ. 
R adny E. K M IO T E K  przed 
s ta w ił ses ji k o re fe ra t Ko­
m is ji B udże tu  i  P lanu.

Po p rze rw ie  rozpoczęła 
się dysku s ja  nad spraw o­
zdaniem  z w ykon an ia  p la ­
nu  gospodarczego i  foudże- 

Na zakończenie Rada

D ziś  p re m ie ra
sztuki szczecińskiego autora
w Teatrze Współczesnym

D ZIŚ , w  p ią te k  4 m a- pe łn io ne pod przym usem , 
ja  b r . o godz. 19.30 od - pod groźbą śm ie rc i, 
będzie się w  TE A TR ZE  C ZY odpow iedzia lność za 
W SPÓŁCZESNYM  p ra p re - ta k ą  zbrodn ię  je s t ró w n ie  
m ie ra  sz tu k i szczecińskie- w ie lk a  ja k  za każdą inną? 
go pisarza Ryszarda L IS - Czy cz łow iek  zm uszony do 
KO W AC K IEG O . zb ro dn i je s t z g ru n tu  z ły ,

„U M IE R A JĄ  DOBR ZY L U  je ś li się na n ią  godzi? Oto 
D Z IE " — bo ta k i je s t t y -  p y ta n ia  postaw ione przez 
t u ł  u tw o ru  - -  je s t sz tu ką  au to ra  sz tu k i, k tó ra  zain te 
dyskusy jną* porusza jącą resować po w inn a  szerokie 
p ro b lem  w in y  i  odpow ie- k rę g i społeczeństwa.
dzia lnośc i za zbro dn ie  po-

Kalendarzyk
im p rez
„Dni Oświaty“

towe- \  
le u -  W 
»•tel- i

i ł

GODZ. 15 — pierw sze za­
jęc ia  ko ła  czyte ln iczego w  
spó łdz ie ln i „D o b ro b y t” ;

GODZ. 17 — w ieczó r poe­
z j i  K . I .  Gałczyńskiego 
„M o je  poezje — to  są p ro ­
ste dz iw y ”  w  M łodzieżo­
w y m  D om u K u ltu r y  p rzy  
A l. W ojska Po lskiego ;

GODZ. 18 — w  K lu b ie  
w  P o d juchach: spo tka n ie  z 
l ite ra te m  I. G. K a m iń sk im :

GODZ. 19 — K lu b  *,13
M uz” : odczyt p ro f. H . A n ­
dersa p t. „E ksp re s jo n izm  1 
fo w izm ” ;

GODZ. 19 — M aria  B o n ie ­
cka w yg ło s i w  K lu b ie  Łącz 
nościow ca p re le kc ję  
m a t „Now oczesne j pow ie­
ści” . Po odczycie w yśw ie tla  
n ie  f i lm ó w  ośw ia tow ych : 
„J a k  po w sta je  ks iążka ” .

W B IB LIO TE C E  p rz y  u l. 
R eym on ta 22 d la  dzieci: 
„W ieczó r b a je k ” .

SOBOTA S.V.

GODZ. 17 — w  L ice um  
S z tuk  P lastycznych spotka­
n ie  z poe tką  Heleną Rasz­
k ą ;

GODZ. 18 — w  L ice um  
Pedagogicznym  (p l. M aria ­
ck i) spo tka n ie  C zy te ln ików  
z lite ra tk ą  M a rią  B o n iecką; 
GODZ. 18.30 — o „L ite ra tu ­
rze m a ryn is tyczn e j”  m ów ić  
będzie M a ria  BU Kar-W aldo- 
w a w  D om u K u ltu r y  ZPO 
p rz y  u l. R oosevelta;

GODZ. 16 — W Z am ku 
L ig a  P rz y ja c ió ł Żo łn ie rza  
o rg an izu je  M ię dzyszko lny 
K o n ku rs  M aryn is tyczn y ;

GODZ. 18 — w  Z am ku 
w ieczo rn ica , w ys taw a a r ty  
styczna 1 zabawa* zorgan i­
zowane staraniem  T ow a­
rzys tw a  R ozw o ju  Z łe m  Za­
chodn ich ;

GODZ. 19.80 — W K lu b ie  
T ow a rzystw a Społeczno- 
K u ltu ra ln eg o  Żydó w  w ie­
czór l ite ra c k i pośw ięcony 
30 roczn icy  śm ie rc i M orisa 
W inczew skiego.

D L A  studentów  Pom or­
sk ie j A k a d e m ii M edycznej 
w  c zy te ln i na uko w ej g łów ­
ne j b ib lio te k i P A M  w ys ta ­
w a  w y d a w n ic tw  po pu la r­
n ych  z zakresu ośw ia ty  sa 
n ita m e j.

A  OD GODZ. 20 — W oje­
w ód zk i Zarząd K in  zapra­
sza w szys tk ich  m ieszkań­
ców  Szczecina na f i lm y  w y  
św ie tlane na w o ln ym  po­
w ie trzu  — na  W ałach Chro 
brego i  p rzy  B ra m ie  P o rto ­
w e j.

U da­
n y  de b iu t scen iczny szcze­
c ińsk iego au to ra  w yw o ła  
zapewne dysku s je  zarów no 
na lam ach p ra sy, ja k  i  
w śró d  publicznośc i.

OTO w  m a łym  miastecz­
k u  ż y je  „d o b ry  cz ło w ie k ” , 
szanow any i  cen iony, a na 
w e t szczególn ie łu b ia n y  
przez w spó łob yw a te li. P rzy 
ja ź n i się z n ie w id om ym  
chłopcem , o f ia rą  obozu 
kon cen tracy jn eg o . M it  tego 
cz łow ieka  rośn ie  z każd ym  
dn iem . A ż  pewnego dn ia  
z ja w i się w  zap om n ia nym  ■ 
przez lu d z i m iasteczku, 
p rz y ja c ie l „do b reg o  cz łow ie  
k a ” , k tó ry  zna doskonale 
je g o  przeszłość. I  tu  rozpo 
czyna się d ram atyczna ak ­
c ja  sz tu k i.

J A K  zostan ie rozw iązany 
k o n f lik t?  Czy zgodzim y się 

sugestią i  rozw iązaniem  
autora? Na to  p y ta n ie  bę­
dzie m ożna odpowiedzieć 
ty lk o  po ob e jrzen iu  szcze­
cińsk iego przedstaw ienia 
sz tu k i „U M IE R A JĄ  D O B­
R ZY L U D Z IE ” .

P rzedstaw ienie w y re ży ­
serow a ł A leksander RO­
D Z IE W IC Z . scenografię za 
p ro je k to w a ł Janusz W AR - 
PECH OW SKL m uzykę  op rą  

JA N IK O W ­
SK I.

W  przedstaw ien iu  ud z ia ł 
b io rą : M a ria  B A K K A , W e- 
la  LA M , Bohdan A . J A N I­
SZEW SKI, H e n ry k  M Ą T W I 
SZYN, Klem ens M YC ZKO W  
S K I, Z b ig n iew  R OM AN , 
W in cen ty  W ESOŁOW SKI.

w r r . ' n i l  \ U  i *P0DANNVC

W  D N IA C H  4—7 m aja  od­
będzie s ię w  B ru k s e li kon­
fe re n c ja  „o k rą g łe g o  s to łu ”  
W schód — Zachód, zorgan i­
zow ana z in ic ja ty w y  b e lg ij­
skiego s tow arzyszen ia na 
rzecz odprężen ia m iędzyna­
rodow ego.

W  obradach k o n fe re n c ji 
w ezm ą ud z ia ł dzia łacze spo­
łeczn i i  p o lity c y  z B e lg ii. 
ZSRR, USA. W. B ry ta n ii,  
F ra n c ji, p o ls k i i  in n ych  
k ra jó w .

Tem atem  k o n fe re n c ji s*o- 
krąg łego s to łu ”  będą:

2) rozszerzenie s tosunków  
k u ltu ra ln y c h  W schód — Za­
chód;

3) dostosow anie s tru k tu ry  
i dz ia ła lnośc i O rgan izac ji 
N a rodów  Z jednoczonych do 
obecnej s y tu a c ji m iędzyna­
rod ow e j.

P rzew id z ia ny je s t ud z ia ł 
w  obradach lau re a ta  poko­
jo w e j nagrody N ob la  p. 
N oe i-B akera (W . B ry ta n ia ), 
b. m in is tra  J. M ocha i  ge­
nerała B il lo t te  (F rancja), 
znanego pisa rza rad z ie ck ie ­
go I .  E renburga i  posła na 
Se jm  PR L, Ostapa D łu sk ie -
go.

L CC

Jutro galowe
przedstawienie
CYRKU  
„W IS Ł A

JU TRO  W SObOtę* 5 bm .; 
o godz. 19 n a  p la cu  przy  
A l.  M . B uczka i  Roosevel- 
ta  rozpoczn ie sw o je  gościn­
ne staggione jed en  z n a j­
w iększych p o lsk ich  c y r­
k ó w  „W IS Ł A ” , będący pod 
k ie ro w n ic tw e m  M A R Y  KA - 
SPAREK.

G w oździem  pro g ram u jest 
ty m  razem  o ryg in a ln a  tre ­
sura n iedźw iedzi. W  po p i­
sach na trapezach (pod sa­
m ą ko p u lą  brezentowego 
na m io tu ), w  scenkach akro 
ba tyczno-g im nastycznych : 
parod iach śpiew no-m uzycz- 
n ych  b io rą  u d z ia ł Obok 
a rtys tó w  po lsk ich  
k o w cy  bu łga rscy, jug os ło ­
w iań scy ; n iem ieccy i  wę­
gie rscy.

(a)

(D okończenie ze s tr. 1)
(a)

J a z z  T im e

KWINTET
„Drążka“
Kalwińskiego
koncertuje
dziś
w „Kontrastach“

PR ZY JE C H A LI DO
S Z C Z E C IN A  j u t  wczo­
ra j i  ju ż  w czo ra j d a li w  
„K o n tra s ta ch ”  p róbkę 
sw ych  um ie ję tnośc i. M o 
w a  tu  oczyw iśc ie  o za­
pow iadanym  ju ż  przez 
nas k ra ko w sk im  zespole 
jazzow ym  „D rą ż k a "  K a i 
w ińsk iego , k tó r y  dziś o 
godz. 20 da  p ie rw szy 
k o n ce rt w  k lu b ie  „K o n ­
tra s ty ". K w in te t  gra w 
sk ładzie : St. K a lw iń s k i 
fsax a lt), szczeciniak A . 
M a zu rk ie w icz  (trąbka), 
A . N o w a k  (p ikno), St. 
O ta łęga  (bas). W. Schon 
bom  (perkusja). W  n ie­
dzielę zespół* w ys tą p i 
(godz. 21) w  Zam ku (b i­
le ty  w  przedsprzedaży 
w  „O rb is ie ” ) , (m)

E lim in a c je  do 
śc igu P oko ju  
p ie rw sze  e tapy te j 
t ru d n e j im p re zy  w y k a ­
za ły , że Z ie liń s k i b y ł 
rzeczyw iśc ie  znakom ic ie  
p rzygo tow any . 2 2 - le tn i 
k o la rz  je s t — na  razie  
—  n a jw ię kszą  re w e la ­
c ją  W yścigu . Jadąc po

P0G0DYNKA
N A  D ZIS IE JS ZE  popo łud­

n ie  P IH M  zapow iada w  da l­
szym  c iągu zachm urzenie

, r ,____r__________ zm ienne, prze lo tne opady.
po d ję ła  uchw ałę o rozw o ju  Tem p. do 10 s t. W ia try  s ła- 
tu ry s ty k i w  naszym  w o je -1  be z k ie ru n k ó w  po lnocno - 
w ództw ie . T . i zachodnich.

S t  w t  p n ą

i  48 zaLitycłi 6  584 rannych

„Potrójna“ katastrofa
n a  t o k i js k im

dworcu kolejowym
T O K IO  PAP. W  czwa rte k  w ieczorem  w  p o b li 

żu dw orca  M ika w a sz i ma, na p rzedm ieściu  
T o k io , w yd a rzy ła  się tra  giczna ka tastro fa  ko le ­
jow a , w  k tó re j w ed ług  do tychczasow ych don ie ­
sień poniosło  śm ierć  co n a jm n ie j 148 osób, »  
384 odniosło ra n /. P o lic ja  to k ijs k a  zakom un i­
kow a ła , iż 124 rannych  zn a jdu je  s ię  w  bardzo 
c ię żk im  stanie.

W C ZO R A JS ZA  K A - tor. K i lk a  w agonów  to* 
TASTRO FA b y ła  n a j- w a row ych  w y k o le iło  się 
w iększą w  Ja p o n ii od i  zna laz ło  się na to rach  
roku  1947, k ie d y  w sku - l in i i  pasażerskiej. O  go- 
te k  w y k o le je n ia  exprès- d ż in ie  21.30 e le k try c z - 
su z g in ę ły  184 osoby. n y  pociąg p o d m ie jsk i 

P o lic ja  japońska  o- w iozący w yc ie c z k o w i- 
św iadczyła , iż  p rzyczy - czów w p a d ł na w y ko lę * 
ną ka ta s tro fy  b y ło  sk ie  jo n e  wagony tow arow e, 
ro w an ie  pociągu to w a - K ilk a  w agonów  osobo
row ego na n ie w ła śc iw y

RYBACY  
nie próżnują!

N A  M ORZU PÓ ŁNOCNYM  
sz to rm y. N iska  te m p era tura  
n ie  sp rzy ja  po łow om . W y­
n ik i zw iadu łowczego prze 
prowadzonego _ osta tn io  
przez jeden ze s ta tków  
„G ry fa ”  p rzyn io s ły  m ize r­
ne re zu lta ty . W ła śc iw y  sezon 
po łow o w y rozpoczn ie się 
d la  f lo t y l l i  „G ry fa ”  dopie 
ro  w  po łow ie  m a ja . Do te­
go okresu w y p ły n ą  na ło w i 
ska s ta tk i ryb a ck ie  przeby 
w ające jeszcze w  porcie 
szczecińskim . S to i ich  przy  
nabrzeżu B u łg a rsk im  17. 
N a w szys tk ich  trw a ją  go­
rączkow e prace p rzyg oto­
wawcze.

Ic h  to k  ha m u je  n iedo­
stateczna iłość insp ek to rów  
Po lskiego R ejestru S ta t­
kó w , k tó rzy  m uszą przepro 
wadzać insp ekc je  na je d ­
nostkach w  celu s tw ierdze­
n ia  ic h  k la sy . (dm )

Rozwód 
X  Mansfield

N O W Y  JORK. Am e­
ry k a ń s k ie  cen trum  f i l ­
mowe w  H o llyw oodz ie  
ob ieg ła  w czo ra j sensa­
cy jn a  w iadom ość o  
w n ies ien iu  do sądu 
przez s łynną am erykań­
ską gw iazdę film ow ą  
Jayne M a n s fie ld  sp raw y 
o  rozw ód z M ic k e y  H a r  
t ig a y ’em.

Oby tak dalej
je s t jazda na  czas. D la te go  W czo ra j n a j le p ie j  
też na jw ię ce j nadz ie i w ią -  p 0l a k ó w  p o je c h a ł l u t y -

W y-
d w a  toczyć sam otną w a lkę  

przestrzenią.

now any F o rn a lc z y k  za j' 
m u jąc  w  konsekw encji 
7 m ie jsce na etap ie  i  £ 
po dw ó ch  etapach. Z ie­
liń s k i b y ł na tru d n y m  
209 k ilo m e tro w ym  eta­
p ie  10 a w  p u n k ta c ji po

OBY T A K  D A L E J  —  
m ów ią  m iłośn icy  k o la r­
s tw a  ob lega jący  te le w i­
z o ry  i  a p a ra ty  ra d io w e  dw óch etapach za jm u je  
w  czasie sprawozdań z  u  m iejsce. Zna jąc n ie - 

__W yśc ig u  P o ko ju . P o la - p rzecię tną a m b ic ję  na­
ra z  p ie rw szy  w  W y -  CY. i a k  dotychczas ja d ą  szeg0  ko la rza  jesteśm y 
ścigu P oko ju , w ta rg n ą ! św ie tn ie . Szczególne po p rze konan i, że będzie 
od ra zu  do  czo łó w k i n a j w o d y  do radości m a ją  Cn  z e tapu  na e tap  po* 
Iepszych k o la rzy  a rna - szczeciniacy, gdyż nasz p ra w ia ł loka tę , 
to rs k ic h  E uropy._________ d e b iu ta n t Z ie liń s k i sp i­

su je  s ię  znakom ic ie . Rów nież na d rug im  
Ponieważ nazwisko R a j- W czora j w p ra w d z ie  etap ie  n a jle p ie j je ch a li 

munda jest obecnie na u- p rzegap ił m om ent uciecz zaw odn icy  radzieccy, 
stach wszystkich interesu- k i  i  n ie  m óg ł ju ż  do jść k tó rz y  w y g ra li e tap  dru 
jących się kolarstwem i  g rupy  czo łow ej, lecz w y  żynow o i  in d y w id u a ln ie  
Wyścigiem Pokoju* w arto  kaza ł doskonałą fo rm ę  i  —* CZEREPOW ICZ. Za- 
przypomnieć* że zawodnik szybkość pokonu jąc na w o d n ik  ten , k tó r y  b y ł 
ten mieszka w Nowogar- f in is z u  znanego ze s p r in  jednym  ze słabszych ko ­
dzie. w  zawodach koiar- te rs k ie j „k o ń c ó w k i”  m i la rz y  tego zespołu w  u- 
skich startuje od roku 1957. strza św ia ta  Ekste ina. b ieg łym  ro ku , zdaje się
Przez d łuższy okres n ie  
m óg ł je d n a k  w y jść  poza 
przecię tność. S tartow a ł w  
zawodach okręgow ych ze 
zm iennym  szczęściem. Do­
p ie ro  pow ołanie go do 
k a d ry  k ra jo w e j LZS , po by t 
na k i lk u  obozach przygoto  
w aw czych pod opieką dob­
ry c h  tren e rów , a szczegól­
n ie  tre n in g  w  doborow ym  
to w a rzys tw ie  pod k ie ru n ­
k iem  trenera NOW OCZKA, 
p o zw o liły  na u ja w n ien ie  
n ieprzec ię tnych zdolności.

Z ie liń s k i Jest doskonale 
zbudow any, n iezw ykle w y ­
trz y m a ły  fizycznie i posia­
da rzadką d la  tego typ u 
s iło w ych  ko la rzy  szybkość. 
Specja lnością Z ie lińskiego

Tu TOTO
K O M U N IK A T  
D L A  GRAJĄCYCH 
W TO T A L IZ A T O R A  
SPORTOWEGO

„T O T A L IZ A T O R  SPOR­
TOW Y”  zaw iadam ia, le  w  
zakładach p iłk a rs k ic h  z 
d n ia  29. 4. 1962 r. s tw ierdzo 
no : b ra k  rozw iązań z 13 
tra f ., b ra k  rozw iązań z 12 
tra f ., 9 rozw iązań z XI t ra ­
f ie n ia m i, w ygrane po ok. 
z ł 17 986, 189 rozw iązań z 10 
tra f . w yg ran e  po o k . z ł 857,

jub ileuszow ym , X V  
W yścigu  P o ko ju  odegra 
czołową ro lę . Po dw óch 
etapach Czerepow icz ma 
ju ż  d w ie  m in u ty  przewa 
g i nad A m plerem . Jest 
iid e re m  w yśc igu  i  posia 
daczem „f io le to w e j ko­
s z u lk i"  —  tro fe u m  w p ro  
wadzonego w  tym  ro ku  
po raz p ie rw szy  d la  na j 
a k tyw n ie jszego  ko la rza , 
k tó ry *  na sw ym  koncie 
zano tu je  na jw iększą 
ilość zw yc ięs tw  na e ta ­
pach i  lo tnych  fin iszach.

(O fic ja ln e  w y n ik i na 
s tr. 5)

w ych  w ysko czy ło  z szyn  
i w  tym  m om encie ude­
rz y ł w  n ie  d rug i poc iąg  
pasażerski nad jeżdża ją ­
cy  z przec iw nego k ie *  
runku .

W  A K C J I R ATOW NICZEJ* 
k tó ra  trw a ła  przez całą noc* 
b ra ło  ud z ia ł tys iąc  ko le ja ­
rzy , ty s ią c  p o lic ja n tó w  ora * 
e k ip y  leka rzy . M ie jsce  k a ­
ta s tro fy  przedstaw ia ło  — 
zdaniem  naocznych św iad­
ków  — obraz po la w a lk i. 
D om y położone w  po b liża  
s ta c ji M ikaw aszim a zam ie­
n io ne  zos ta ły  w  pro w izo ­
ryczne szpita le.

N A  M IE JS C U  k a ta * 1 
s tro fy  ro z g ryw a ją  się| 
trag iczne  sceny. Rodzi­
n y  za b itych  i  rannych ' 
poszukują w śród szcząt* 
k ó w  rozb itych  wagonów? 
sw ych  b lisk ich .

Szef 0AS
(D okończenie ze s tr .  ! f

ku  wdowa po pew nym  p u ł­
k o w n ik u  o trzym a ła  nastę­
pu ją cy  te le fo n : „ ...n a **  
w sp ó ln y  p rz y ja c ie l którego) 
n iedaw no w idz ie liśm y , zna j 
du je  się w  niebezpieczeń­
stw ie. Trzeba zastosować 
ś ro d k i ostrożności...” ,

„ W spólnym  przyjacio l-nn** 
by? Salan, k tó ry  przed paą 
rom a m in u ta m i b a w ił je *  
ezcze w  m ieszkan iu pułków , 
n iko w e j, a  an on im o w ym  
rozm ów cą — członek Dełeś 
g a tu ry  G enera lne j. I  oczyą 
w iśc ie  k ied y  p rzysz ła  p o li­
c ja, pozostało je j  ju ż  ty lk «  
przeprosić pa n ią  dom u tĄ  
zak łó cen i* spoko ju .

F R O N T  W Y Z W O L Ę *  
N IA  N A R O D O W E G ą  
w ie lo k ro tn ie  z loka lizoą  
w a ł m ie jsce p o b y tu  Sas* 
lana  i  sygna lizow a ł jé  
w ładzom  jrancusk im »  
p isa ła  „J E Û N E  AFR 1*  
QUE”  z  8 m arca  1962 n  
To sam o p ism o  u ja w n i*  
ło  9 k w ie tn ia , że S ala i* 
w  p rze b ra n iu  s trażak#  
u c ie k ł z B ab -e l-O ued  M| 
tra kc ie  b lo ka d y  te j d z ie l 
n icy.

„ K a r ta  szła”  Salano* 
w i. Skończy ła  się z  c h w t  
lą , k ie d y  w ładze  j r a n *  
cuskie  p o s ta n o w iły  w r4 
szcie ka rtą  tą  od w ró *  
c ić .„ ( j r )

Przebudowa
S0R
(Dokończenie se  s tr .  1 |

ne  zostaną przez SPBS4 
N r  l  i  PP IP.

G łów n y  c iężar ro b ó f 
sk ie row a ny  został na p rz *  
budow ę fron to w e go  s k rzy  
d ła  gm achu. Będzie to  1 
etap adap tac ji, w a ru n ku ­
ją c y  rozpoczęcie n a u k i t  
u ru cho m ie n ie  części in *  
te m a tu . S zybk ie  i  spraw ­
ne w ykon an ie  ty c h  p ra fl 
je s t decydu jące d la  te rm i 
nowego, p rzew idzianego 
we w rześniu , o tw a rc i*  
Szko ły  O fice ró w  «yb o łó w ł 
stw a.
M a m y  nadzie ję , 4e %M 

ró w n o  in w e s to r zastęp­
czy —  D B O R  — ja k  I  
w yko n a w cy  n ie  poskąO 
p ią  s ta rań  na d  ja k  naj«» 
sp raw n ie jszym  i  zgod« 
n ym  z harm onogram em * 
w y w ią za n ie m  s ię  z prao 
p rzy  p rzebudow ie  p ie r ­
wszego w  Szczecinie o *  
środka  .«szkolenia kad# 
m orsk ich . (dm )
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Ś ro d o w is k o  w  p e łn ym  ro zw o ju
JESZC ZE przed 

n ie w ie lu  la ty  o szcze 
c iń sk im  hum an is tycz  
n ym  ś ro dow isku  na ­
u ko w ym  m ó w iło  się 
z p ew nym  zażenowa 
n ie m : b y ło  ono za ­
le d w ie  w  za lążku, a 
n ie liczne  p la có w k i 
naukow e, ta k ie  ja k  
M uzeum , A rc h iw u m , 
S tac ja  A rcheo log icz ­
na  dysponow a ły  ba r 
dzo sk ro m n y m i ze­
spo łam i lu d z i, to n ą ­
cych  w  bieżącej, pa- 
p ie rko w o  - sp ra w o ­
zdaw cze j p ro d u k c ji. 
Ża łosnym  tego p rzy ­
k ładem  b y ła  m. in. 
dz ia ła lność M uzeum  
Pom orza  Zachodn ie ­
go, o rganizu jącego o- 
ko licznośc iow e w y ­
s ta w k i, bez żadnych 
pow ażnych  pe rspek­
ty w  ro zw o ju .

P U N K T E M  z w ro tn y m  
Stało się pow o łan ie  
p rz y  A rc h iw u m  P a ń ­
s tw o w y m  p la c ó w k i In ­
s ty tu tu  H is to r ii P A N , 
co  p rz y n a jm n ie j teore­
tyczn ie  nada ło  nasze­
m u  ś ro d o w isku  pow aż­
n ie jszą  rangę. P laców ­
k ę  tę  o b ją ł d r  H e n ry k  
L E S IŃ S K I. W  ty m  sa­
m ym  p ra w ie  czasie d y ­
re k c ję  M uzeum  Pomo­
rza  Zachodniego o b ją ł 
m g r W ła d ys ła w  F I L I ­
P O W I A K , m ło d y  n a u ­
ko w ie c  o n iespożyte j 
e n e rg ii i  p racow itośc i. 
Rozbudowała się S tacja  
A rcheolog iczna. Powsta 

Jo następnie Szczeciń­
sk ie  Tow . N aukow e, a 
p rzed  ro k ie m  In s ty tu t  
Zachodn io  -  P om orsk i. 
W  tych  to  ośrodkach 
¡skupiło się poważne i  
Z ro k u  na ro k  lic z n ie j­
sze środow isko  h u m a ­
n is tyczne, w sp ie rane do 
d a tk o w o  przez zespoły 
naukow e organizow ane 
(w ; B ib lio te ce  M ie js k ie j, 
a - częściowo także w  
W o je w ó d zk im  Dom u 
K u ltu ry .  O ty c h  dw óch 
os ta tn ich  in s ty tu c ja ch  
napiszem y oddzie ln ie  —  
dz iś  za jm ie m y się po ­
k ró tce  poprzednio w y ­
m ie n io n y m i.

Z A C Z N IJM Y  od m uzeal­
n ic tw a . P racu je  tu  ju ż  
pow ażny oko ło  30-osobo- 
w y  zespół na u ko w y ; o 
p ię kn ych  w yn ika ch  św iad 
czą coraz bogatsze „Rocz 
n ik i " .  W planach perspe­
k ty w iczn ych  M uzeum  
prze w id u je  się m . in .: od 
budow ę w ypa lonego gma 
chu p rzy  p l. Żo łn ie rza  z 
przeznaczeniem  na gale­
r ię  m alars tw a współcze­
snego, k tó re j o tw a rc ie  p la 
n u je  się na jpó źn ie j w  ro­
k u  1965; da le j — poważną 
rozbudowę D z ia łu  M or­
skiego, gdzie m. in . zor­
ganizowana będzie w ysta 
wa p t. ..K u ltu ra  A f ry k i  
Zachodn ie j” , ja k o  zalążek 
przyszłego dz ia łu  a fry -  
kan is tyk i. R ów nież do 
ro ku  1965 m a być  odbudo 
,w any S ta ry  Ratusz (na 
(S tarym  Mieście), w  k tó ­
ry m  o tw a rte  będzie osob 
ne M uzeum  M iasta  Szcze 
cina.

O dy chodzi o ta k  pa ­
s jonu jącą  dziś w szyst­
k ic h  dziedzinę, ja k ą  
je s t  archeolog ia  —  w  
la ta c h  1965— 67 p rz e w i­
d u je  się u tw o rze n ie  w  
Szczecinie Z ak ładu  A r ­
cheo log ii Pom orza przy

Wieczór sonat
w Zamku
W OJEW ÓDZKI DOM  K U L  

TU R Y  w spó ln ie  ze szcze­
c ińską de legaturą Poznań- 
*  kiego Tow arzystw a M u­
zycznego im , H . W ien iaw ­
skiego zorgan izow ał wczo­
ra j d ru g i z ko le i kon ­
ce rt m u zyk i kom era l- 
ne j. W „w ieczorze  sonat”  
w z ię li ud z ia ł — skrzypacz­
k a  J. K a liszew ska, k law esy 
riis tka  Z. B renczćw na oraz 
flec is ta  W l. Tom aszczuk. 
W  ośw ie tlonej kande lab ra­
m i salt zam kow ej roz­
b rzm iew ały  arcydzie ła sta­
rych  m is trzów  m. inn .: 
Bacha, Sca rla ttiego, V iva l- 
diego. Kom entarz  w yg ło s ił 
mgr zb, Pawlicki, (aj

Perspektywy
szczecińskiej 
humanistyki

In s ty tu c ie  H is to r i i  K u l­
tu r y  M a te r ia ln e j P A N . 
Z a k ła d  ten  lic zyć  bę­
dzie o ko ło  10 p ra co w ­
n ik ó w  n a u kow ych  i  o -  
b e jm ie  sw o ją  d z ia ła l­
nością całe Pom orze Za 
chodnie.

Środow isko h is to ry k ó w  
szczecińskich, skup ione 
w o kó ł A rc h iw u m  i  Z ak ła ­
du  H is to r ii Pom orza PAN. 
pow iększyć się ma — do 
r. 1967 — do 15 osób, w  
ty m  trzech sam odzielnych 
p ra cow n ikó w  n a u k i. Ze 
szczególną in tensyw nością 
prow adzone będą prace 
badawcze nad h is to rią  
P o lsk i Ludowrej. Do ro ku  
1966 opracow ana będzie 
w ie lka  (ok. 60 arkuszy 
w yda w n iczych !) m onogra­
f ia  Pomorza Zachodnie­
go.

Z Ins ty tu te m  Zacho­
dn io -P o m o rsk im  w sp ó ł­

p ra cu je  obecnie ponad 
30 p ra c o w n ik ó w  n a u ­
kow ych . P rzedm io t ba­
dań In s ty tu tu  — to  P o­
m orze  Zachodnie, w  
szczególności sp ra w y  e- 
kom-omii, geog ra fii, p la ­
now an ia  przestrzennego, 
de m o g ra fii, soc jog ra fii.

Szczególną troską  jes t 
ro zw ó j ś rodow iska  so­
c jo logów . Do r. 1965 
p rze w id u je  s ię  osiąg­
n ięcie  w  te j tru d n e j a 
w ażne j d y s c y p lin ie  ze­
społu oko ło  10 p ra co w ­
n ik ó w  * naukow ych, za­

tru d n io n y c h  bądź w  M u

„PRAWDA“ dla wszystkich

zeum  i  B ib lio tece , bądź 
w  In s ty tu c ie  Zachodn io  
P om orsk im .

Szczecińskie Tow . Na 
uko w e  p rz e w id u je  zna­
czn ie  zw iększoną akcję  
w ydaw n iczą , w  czym  
pow ażny u d z ia ł będzie 
m ia ł W yd z ia ł N a u k  Spo 
łeczmych, sku p ia ją cy  hu 
m a n is tó w .

Już sam o powyższe w y ­
liczen ie  (ko rzys tam y tu  
z  opracow ania  d r  H en ry ­
ka  Lesińskiego, d y r  A r ­
ch iw u m , w iceprezesa In ­
s ty tu tu  Zachodnio-P om or­
skiego i  red akto ra  w y ­
d a w n ic tw  Szczecińskiego 
Tow . N aukow ego, a ta k ­
że prze ję tego ostatn io 
przez In s ty tu t  m iesięczni 
ka  „Szczecin” ) świadczą, 
że pe rsp e k tyw y  rozw o ju  
szczecińskiego środow iska 
hum an is tycznego są po­
w ażne i  rea lne. Ś rodow i­
sko to  n ie  rezyg nu je  ze 
sta rań o pow ołan ie  w  
Szczecinie U n iw ersy te tu , 
w idząc je d y n ą  drogę do 
jeg o uzyskan ia  poprzez 
w ykszta łce n ie  w łasne j po 
w ażnej k a d ry  naukow ej, 
zdo lne j do ob jęc ia  ka ted r 
W ydzia łu  H um an istyczne­
go. P rzew id u je  się, że 
do ro k u  1970 dysponować 
będzie kad rą  dziew ięciu 
sam odzie lnych p racow ni­
ków  na ukow ych.

N a zd ję c iu : prezes 
Z P A P  Jerzy b rz o ­
zow sk i p rzec ina jąc  
wstęgę, o tw ie ra  ekspo 
zycję .

W Y S T A W A
PLA K A TU
X X -le c ia
P P R
Z  O K A Z J I „D n i O św ia 
ty ,  K s ią żk i i  P ra sy” 
w  salach C entra lnego 
B iu ra  W ysta w  A r ty s ty ­
cznych  w  Szczecinie o - 
tw a rto  w ys ta w ę  p la k a ­
tu , poświęconą X X - le *  
c iu  PPR. E kspozycja  u - 
kazu je  d o robek  p la s ty ­
k ó w  poznańskich, a zor 
garażowana została 
przez szczeciński O d­
d z ia ł Z w ią z k u  P o lsk ich  
A rty s tó w  P las tyków .

N A  Z D JĘ C IU : fra g m e n t w y s ta w y  p la ­
k a tó w  pośw ięconych X X - le c iu  powstania. 
PPR. F o to : W . C IE Ś L A K Ó W  A

N A J P O P U L A R ­
N IE JS Z A  G A Z E T A  
R A D Z IE C K A  „P R A ­
W D A ”  O B C H O D Z I 
SW OJE 50-LECIE.

N A  Z D JĘ C IU  GÓR 
N Y M : B U L W A R
N A D  R Z E K Ą  M O J- 
K Ą  W  L E N IN G R A ­
D Z IE , D O M  N R  32. 
G D Z IE  W  K W IE T ­
N IU  1917 R. Z N A J ­
D O W A Ł A  S IĘ  R E ­
D A K C J A  G A Z E T Y  
..P R A W D A ” . Z L E ­
W E J P A M IĄ T K O ­
W A  T A B L IC A  N A  
G M A C H U .

A  OTO D Z IS IE J ­
S Z Y  W ID O K  W Y ­
D AW N IC ZEG O  K O M  
B IN A T U  ..P R A W ­
D A ” .

FO TO -C A F

„N IN IE J S Z Y M  u - 
dz ie lam  ob yw a te lo w i 
nagany za...”  — ta ­
k ie  to  pism o zao­
pa trzone w  podpis 
d y re k to ra  o trzym a ł 
Jerzy K ., p ra co w n ik  
duże j h u ty  na  Ś lą ­
sku. I ,  ja k  to  się czę 
sto zdarza —  słusz­
n ie  czy niesłusznie 
—  uw a ża ł się za po 
krzyw dzonego. A  do­
chodząc s w o je j r a ­
c ji,  sk ie ro w a ł do są­
du pozew z żąda­
n iem  „u zn a n ia  na ­
gany za bezzasad­
ną” .

S praw a doszła aż 
do Sądu N a jw yższe­
go, k tó ry  zadecydo­
w a ł ostatecznie, źe 
w ym ie rza n ie  k a r  dy 
scyp lin a m ych  wobec 
p ra co w n ikó w  dopu­
szczających się w y ­
kroczeń przec iw ko 
porządkow i i  dyscy­
p lin ie  p racy  należy 
do kom p e te n c ji k ie ­

ro w n ik ó w  zakładów

pracy. N aw e t w  p rzy  
padku, gdy w  d a ­
n ym  zakładzie  n ie  
m a w ew nętrznego rć  
gu lam inu, to  up raw ­
n ie n ia  k ie ro w n ik a  do 
w y m ie rza n ia  k a r  dy 
scyp lin a m ych  w y n l-

k ic h  k a r decydu je  
k ie ro w n ik  zak ładu 
p racy  (m. in . w cho ­
d z i tu  w  grę ka ra  
nagany). a p rzy  ja ­
k ic h  ka rach  koniecz 
ne je s t w yp o w ie d ze ­
n ie  w a ru n k ó w  p ra ­
cy (np. p rzy  karze 

p rzeniesien ia  do p ra  
cy  n iże j zaszeregowa

NAGANA 
=  i SĄD =

ka ją  z u c h w a ły  Ra­
d y  M in is tró w  o w y ­
tyczn ych  do regu ła  
m in ó w  p racy  z 1957 
roku.

W Y T Y C Z N E  te, w y 
dane w  porozum ie­
n iu  z  CR ZZ, u s ta la ­
ją  o na łożen iu  ja -

ne j). T e  same w y ­
tyczne p rze w id u ją , 
że ty lk o  p rzy  karze 
na jcięższej, t .  zn. 
p rzy  zw o ln ie n iu  z 
p racy bez w y p o w ie ­
dzenia, m a zastoso­
w an ie  d e k re t z ro ku  
1956 o ogran iczen iu

dopuszczalności ro z ­
w ią zyw a n ia  um ów  o 
pracę bez w y p o w ie ­
dzenia. W y łączn ie  w  
ty c h  w ypadkach  —  
w  raz ie  sporu — de­
cydow ać może sąd.

N atom iast, je ś li 
chodzi o niższe k a ry  
d yscyp lina rne , to  — 
ja k  o rzek ł Sąd N a j­
w yższy — droga są­
dow a je s t niedopusz 
czaina. '

W  U Z U P E Ł N IE ­
N IU  tego orzeczenia 
w a rto  je s t dodać, że 
zgodnie ze w spom ­
n ia n ą  u ch w a lą  Rady 
M in is tró w  ko n tro la  
nad w ym ie rza n ie m  
k a r  dyscyp lin a rn ych  
na leży do organów  
a d m in is tra cy jn ych . 
W'szyscy m in is tro w ie  
są zobow iązan i k o n ­
tro lę  ta ką  p ra w id ło ­
w o  zorganizow ać i 
w yc iągnąć  konsek­
w encje  służbowe w o 

be© w in n y c h  n ie w ła ­
ściwego czy s tro n n i­
czego w y m ie rza n ia  
k a r  dyscyp lina rnych .

( M B )

G r o c h e m  
o k in e s k o p

U B IE G Ł Y  tydz ień  w  szczeciń- 
s k ie j te le w iz ji nie zaznaczył się  
n iczym  specja lnym . P ozycje  za­
prezentow ane te lew idzom  n ie w y  
ró ż n ia ly  się a n i w  sensie pozy­
ty w n y m , an i też ne g a tyw n ym . 
D zisie jszy fe lie to n  pragnę Więc 
pośw ięcić lis to m , które, o trzym a ­
łem  od te lew idzów , a w  naw ią ­
za n iu  — osta tn iem u w ys tą p ie n iu  
red. M . Sygańca.

Przede w szys tk im  pragnę po­
dziękow ać ty m  w szys tk im , k tó r e j  
pisząc do m nie na te m a ty  szcze­
c iń sk ie j te le w iz ji,  z jedne j s tro n y  
u ła tw ia ją  m i pracę, z d ru g ie j 
u tw ie rd za ją  w  prze kon an iu , że 
n ie  jes tem  odosobn iony w  w alc« 
7. częstym  lekcew ażeniem  te le w i­
dza. B ije  z ko respondenc ji go« 
rycz i ża l, czasem sarkazm . Pan 
J .L . (k tó ry  zastrzegł sobie nie« 
podaw anie nazw iska i  adresu) p is

„T rw a ją c a  od ro k u  ostra  k r y ty *  
ka p racy  Szczecińskie j T .V . w  p ra  
sie, o p in ie  szerokiego k rę g u  te le ­
w idzów . l is ty  i  ska rg i k ie row ana  
do prasy  i  te le w iz ji n ie  w y w o łu ję  
abso lu tn ie  żadnego oddżw ięku$  
a n i n ie  przynoszą żadne j pop ra ­
w y  w  ja ko śc i a r ty s ty c z n e j p ro g ra ­
mu. A  ju ż  poz iom  te ch n iczn y  
e m is ji szczecińskie j za k ra w a  na  
k p in y  z  odb io rców  i  c a łk o w ite  le k  
ceważenie ic h  czasu, z d ro w ia  
(m am  na m y ś li w z ro k  i  n e rw y ) i  
p ien iędzy. P om im o  ro zw o d n io ­
nych  d e k la ra c ji red. S Y G A N C A  i  
k i lk u  o b ie tn ic  in ż . S U L IK A  i  F E ­
D O R O W S K IE G O  p ro g ra m  lo k a l­
n y  S zczecińskie j T V  n ie w ie le  po­
p ra w ił się pod w zględem  a rty4  
stycznym , a  n ieudo lność e m is ji, 
n ie c h lu js tw o  i  n ieudolność o bs ług i 
techn iczne j jeszcze w zro s ły . 
I  w łaśn ie  to  b ra ko ró b s tw o  tech­
niczne, te n  b ra k  odp o w ie d z ia l­
ności za to, ja k  poda je  się n iepo­
ra d n y  program , lo k a ln y , notabe­
ne po 2 la ta ch  p racy , ir y tu je  teW 
l e w i d z ó w " "

PO L IT A N II p rz y k ła d ó w  srozpa 
ozony te le w idz  s ta w ia  w n io sek , 
z  k tó ry m  n ie  mogę s ię  zgodzić 
— w n io sek  o  z lik w id o w a n ie  Szcze 
cina  ja k o  sam odzielnego O środka 
i  pozostaw ien ie go ja k o  s ta c ji 
p rze kaźn iko w e j od b ie ra jące j p ro«  
gra m  og ó ln op o lsko  -  poznański. 
D a łoby to  możliw ’ ość og lą d a n i*  
p ro g ram u czystszego te chn iczn ie  
i nadzieję.- że k ry ty k a  pro g ram u 
i  po s tu la ty  te le w id zó w  zna jdą  
prędze j oddźw ięk w  W arszaw ie 
czy Poznaniu . R ozum iem  te  te a  
p o s tu la t, to  k rz y k  rozpaczy te le­
w idza .« k tó ry  d w u k ro tn ie  a bezsku 
teeznie p isa ł do T e le w iz ji; k tó ry  
po  serdecznych życzen iach pod 
m o im  adresem  za ko ńczy ł l is t  roz  
paozliw rym : „a le  to  i  ta k  groch 
o ścianę’!.

O sta tn ie  „S p o tka n ie  z  te le w i­
dzam i”  zosta ło  p rzesunięte o je ­
den dzień. W szystkie  inne  ośrod­
k i  zdąży ły  się na czas zo rie n to ­
wać, że sko ro  o 22.40 W arszaw a  
nada je  p rog ram  ogó lnopo lsk i ( ja k  
zw y k le  w  sobotę, vo  O sta tn ich  
W iadom ościach), to  n ie  można o  
22.35 rozpoczynać is to tn e j d la  te­
le w id zó w  (w  za łożeniu —  nie 0, 
efekcie) po zyc ji w łasne j. N ie  w pa  
d l i  na to  ty lk o  ludz ie  k ie ru ją c y  
O środkiem  Szczecińskim .

IN TER ES U JĄ C A (zwłaszcza ffU td  
ra ) ob ie tn ica  g o dz in y  , w  progra« 
m ie  ogólnopo lsk im  n ie  zn a jd u j#  
żadnego p o k ryc ia , an i W> p ra k ty ­
ce. an i w  w ypo w ie dz i N acz Red, 
T e le w iz ji _  PA ŃS KIE G O . Dale« 
k im  od p ra w d y  b y ło  rówznie* 
stw ierdzen ie , że w- każd ym  D ziea  
n ik u  T V  są p rz y n a jm n ie j dw ie  
watawrk i fi lm o w e  ze szczecina; w  
po łączeniu z poprz.ednią in fo rm a ­
c ją  i  z  zapow iedzią zw iększania 
Ilo śc i f i lm ó w  m ia ło  ono nas — 
te le w idzó w  przekonać, o słuszno# 
c i p o lity k i tępien ia p ro gram u stu  
dy jn eg o. Gdzież się po dz ia ły  da w  
ne  am bicje? B y ła  niezła a u d yc ja  
po etycka, b y ły  in te resu jące maga 
z y n y  d la  kob ie t; „Z  B O C IA N IE ­
GO G N IA Z D A ” , b y ł n ie z ły  choć 
przyd łu g i te le tu rn ie j. O sta tn io  zg i 
nę ło  „S T U D IO  M ŁO D YC H ” . Z g i­
nę ły  ambicje,- pozosta ły żałosna 
„R ozm ow y z  te le w id za m i”  i  ko s t 
n ie jąea „P an ora m a ’-’.

B R A K  a m b ic ji,  n ie w id ze n ie  o« 
g rom u p ro b le m a ty k i naszej Z ie ­
m i Szczecińskiej, n ie frasob liw ość , 
b ra k  dostatecznie sprecyzow ane j 
p o li ty k i p ro g ra m o w e j to  g łów ne  
sym ptom y cho roby toczącej nasz 
O środek. Co d a le j?  nad ty m  
p y tan iem  trzeba się szybko zasta

O K U Ł A M
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U S Ł U G !
Chcesz uszyć odzież damsko-męską 
w g  najnow szych  ż u m a li k ra jo w y c h  

i  zagran icznych  ko rzys ta j z  usług

S P Ó Ł D Z IE L N I PR ACY K R A W IE C K IE J
„E LE G A N C JA ’* W  SZCZECINIE

P u n k t y  u s ł u g o w e :

ka t. „S ”  u l. Ściegiennego 62 te l. 43'694 
ka t. I  ul. Boi. K rzyw oustego  8 te l. 43-986 
ka t. I  A l.  W o j. Polskiego 53 te ł. 36-242 
ka t. I  u l. P ocztow a 36 te l. 35-165 

ka t. I  A l.  A r m ii C ze rw one j 6 te l. 36-301.

Zapew niam y k ró tk ie  te rm in y  w y k o ­
n aw stw a  odzieży, posiadam y d o d a tk i 
k ra w ie ck ie , s tosu jem y ceny w g  cenni­
ka  W o jew ódzk ie j K o m is ji Cen w 

Szczecinie.

H A N D E L
MEBLE PO JEDYNCZE I  K O M P LE T Y  

W  SKLEPIE PSS 

PRZY A L . BOH. W A R S Z A W Y  27.

S P Ó ŁD ZIELN IA  PRAC Y K R A W IE C K IE J 
„ELEGANCJA** W  SZCZEC IN IE  

w  zak ładz ie  k ra w ie c k im  N r  4 A l.  P ia ­
s tów  66 te l. 35-518 prow adzonym  pod 
nazw ą  „P o go tow ie  K ra w ie c k ie ”  w y ­
k o n u je  w sze lk iego  ro d za ju  nap ra w y  

w  tym : n icow an ie  odzieży c ię żk ie j 
m ęsk ie j i  d a m sk ie j szybko i  so lidn ie . 
S tosuje się ce n n ik  W o je w . K o m is ji 

Cen w  Szczecinie.

PSS „R o b o tn ik ”  poleca
ro w e ry  i  sprzęt spo rtow y

w  sk lep ie  ul. Śląska 37 
(50 m od A l. W o jska  Polskiego)

D O M  O B U W IA  PSS 
poleca

obuw ie dam skie, m ęskie i  dziecięce 
o raz nap raw ę  obuw ia , płaszczy 
i  zabawek z ig e litu

A l. N iepodleg łości 23. ^

Sklep PSS z a r ty k u ła m i chem icznym i 

p rzy  u l. Jag ie llo ń sk ie j 9 o tw a r ty  po 

rem oncie. Poleca fa rb y , la k ie ry  oraz 

a rt. chemiczne.

O buw ie  zastępcze gumowe, rogożyno­

w e  i  sportow e do nabycia  w  sklepach 

PSS A L  W o jska  P o lskiego 56, J a ­

g ie llońska  5.

»9

PRZEDSIĘBIORSTW O H A N D LU  A R T Y K U Ł A M I PR ZEM YSŁO W YM I

Gallu“  w Szczecinie
zaprasza m ieszkańców Szczecina na

WIELKI POKAZ SEZONOWEJ
ODZIEŻY DAMSKIE) I  MĘSKIEJ

k tó ry  odbędzie się w  czasie

Turnieju Tańca Towarzyskiego
z  udzia łem  par tanecznych z:

K ra ko w a . W arszaw y, K a to w ic , O pola, W ro c ła w ia , Rzeszowa I  Szczecina orga­
n izow anego przez PO LSKI K LU B T A N E C Z N Y  O ddzia ł W o jew ódzk i w  Szczeci 
nie, w  H a li S portow e j p rz y  u l. N a ru to w icza .

Początek im prezy  w  n ie d z ie lę  6 m a ja  1962 r. o godz. 19.

( 0OGŁOSZENIA

Í71AM KA
KO RE SPO NDENCYJNE
le kc je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1. sk r. 68. J794-K

ElflTRYMOWIAlNEl

D YSK R ETN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  poz­
na  Clę B iu ro  M a trym o ­
n ia ln ie  „S Y R E N K A " 
W arszawa. E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i. otrzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe r t, 
in fo rm a c je . 2027-IC

I3ÍIERUCH0MÓSCÍ1
D O M EK jed no ro dz in ny  
sprzedam. M ieszkanie 
następcze kon ieczne. Te 
le  fo n  393-78. 3198-G

DOM z zabudow aniam i, 
6 arów  ogrodu. 9 km  od 
Szczecina, do jazd pocią 
g iem  lu b  autobusem  za 
m ie n ię  na dom  b liże j 
Szczecina. O gród n ie  
kon ieczny. Szczecin u l. 
5-go L ip ca  6—7 do godz. 
13. 3177-G

H r a c a
GOSPOSIA do leka rza 
na s ta le potrzebna. A l. 
W ojska P o lskiego 42—6.

3178-G

PR ZY JM Ę  jśrzeplsyw 
n e na m aszynie wy.gięd 
n ;e orace na pó l etatu . 
Te l. ' 39.235. 3202-G

K O B IE T A  starsza do 
dziecka potrzebna od 
zaraz. Leszczyńskiego 

i  5. 3203-G

GOSPOSIA na sta łe po­
trzebna . W a ru n k i do­
bre. O fe r ty  składać B iu 
ro* Ogłoszeń p l.. H o łdu  
P rusk iego 8 na n r  361.

3204-G

P O TR ZEB N A pom oc do 
m owa od zaraz. W arun  
k i  do om ów ienia, Hele­
n y  10—4. 3159-G

GOSPOSIA so lidna do­
chodząca z um ie ję tnoś­
c ią  go tow ania po trzeb­
na, te l. 73-465. 3156.G

POMOC dom ow a na sta 
łe  lu b  dochodząca po­
trzebna. Szczecin, Ł u ­
kas ińsk iego 23a, po 
godz. 16. 3205-G

STA RS ZA sam odzielna 
gosposia do leka rza  na 
sta le po trzebna . Spół­
dzie lcza 21—9 od godz. 
16. T ra m w a je m  n r  1 do 
W aw rzyn iaka . 3206-G

O przepażI
M O TO C Y K L M Z  350 z 
koszem sprzedam. Cena 
17 000 zł, te l. 721-34.

3207-G

SAMOCHÓD O pel-Ka-
det w  d o b rym  stanie 
sprzedam. Orzeszkowej
15—11. - 3208-G

ROWER wyścigowy
„ D  am ant” sprzedam.
W ie lkopo lska 32—17 te l.
365-43. 3209-G

SK UTE R  „O sa " do ta r­
ty  sprzedam. K u  Słoń­
cu 34 -3 , 32y ~

>
M O TO C Y K L ,,ju n a k ”
w  d o b rym  stanie sprze 
dam . C iesielska, W ie li-  
chów ek pocz. Sowno.

3211-G

M O TO C YKL Jaw a 175,
przebieg 3 500 km , stan 
id e a ln y  sprzedam. Tele 
fo n  737-97. 3212-G

JA W Ę  250 ccm , stan 
bardzo do bry , oka zy jn ie  
sprzedam , u l.  S za ro tk i 
3—7 od godz. 16—20.

3223-G

P E K IŃ C Z Y K I oraz mo­
to c y k l Jaw a 250. do ta r­
ty  sprzedam. Szczecin. 
K ró tk a  10. G um ieńce 
k o ło  ap te k i godz. 18.

3214-G

MOTOROWER Simson 
i  m o to r do ło d z i p rzy ­
czepny 175 ccm , stan 
do bry , sprzedam. Pogod 
no u l. Ponia tow sk iego 
5—3 od godz. 16—17.

3215-G

M E B LE  różne sprze­
dam . W iadomość u l. Na 
ru to w je za 16—8 po
godz. 14. 3179-G

SZAFĘ trzy d rz w io w ą  
w ysok i po łysk , nową, 
sprzedam. Cena 2 400 zł. 
Ściegiennego 38—4.

SÀMOCHOD D K W  bla­
szany p iln ie  sprzedam, 
u l. S tarzyńskiego 1—16.

PSZCZOŁY 20 dadan- 
tó w . narzędz,!a, tan io  
sprzedam. Geiger. Na­
ru to w icza  7—2. 3182-G

M O TO C YKL W SK n ie -
d o ta r ty , sprzedam.
Ściegiennego 60—21 od 
godz. 16. 3183-G

D U ŻĄ  lip ę  po ko jo w ą 
2 m  sprzedam. M ariac ­
ka  4 -8 . 3213-G

NOW OCZESNY sar
chód C itro en Ds 
sprzedam. Śląska 54 
8. 3185-G

W Ó ZEK dziecięcy, g łę ­
b o k i, sprzedam. Poczto 
wa 1*—7. 2918-G

W IL K A  rasowego sprze 
dam , p l. Żo łn ie rza  9—1.

3216-G

N O W Y m o to cyk l W FM  
sprzedam . Szczecin, Ka 
szubska 45—2. 3217-G

M O TO C YKL Jawa, sprze 
dam . A e ro k lub , Lo tn i- 
sko-D ąbie te l. 468-34.

3213-G

P IA N IN O  w  stan 
ide a ln ym  oka zy jn ie  
sprzedam. Szczecin. Ł y  
skow skiego 11—ia  przy  
Zak ładz ie  P ie ka rn iczym  

3219-G

F A B R Y C ZN IE  now ą
„W arszaw ę”  odb ió r 
PK O  o raz M oskw icz 4(17 
sprzedam. O fe rty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń pl. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  354. 3220-G

SAMOCHÓD osobowy 
O pel-O lim p ia , górna *
częściami zapasowym i 
stan do b ry , oka zy jn ie  
sprzedam. T rzc iń sko- 
Z d ró j, KoSciuszki 10, 

3221-G

B IB L IO T E K Ę  sp
dam . A l. Jedności Na­
ro d o w e j 41—7, M ich a ­
łow sk i. 3222-G

E3Ï IP N O
Ś C IN K I p las tykow e 
( ig e lito w e ) w  każdej po 
staci, ig e l it  do dalszej 
p rze ró b k i — za k jip i 
„T e rm o p la s t’*; Warsza­
wa, A l. Je rozo lim sk ie  35, 
te l. 21-10.65. 2069-K

na w yko n a n ie  ro b ó t re m o n to w o-budow lanych , 
in s ta la c ji c. o. w  m agazyn ie  nas iennym  w ra z  

z ogrodzeniem  posesji w  St.- K lu k o m iu , pow . Choszczno 
o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
O BR O TU  N A S IO N A M I „C E N T R A L A  N A S IE N N A ”  

w  Szczecinie, A L  W o jska  P o lsk iego  117 

D o p rze ta rg u  zaprasza się p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e,
spółdzielcze i  p ryw a tn e .

Ślepe koszto rysy dot. w /w  ro b ó t o trzym a ć  można 
w  tu t. D y re k c ji —  p o kó j n r  11, te ł. 437-55.

O fe rty  w  za lakow anych  ko p e rta ch  na leży składać do 
d n ia  14. V . 1962 r . w  sekre ta riac ie , p o kó j n r  12. 
O tw a rc ie  o fe r t nastąp i w  d n iu  15. V . 1962 r. o godz. 10.

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  
p rzyczyn . 2082-K

W Ó ZEK in w a lid z k i, po­
k o jo w y , le k k i kup ię . 
Te le fon  352-15. 3201-G

OD W OŁU JEM Y pom ó­
w ien ie  z dn ia  '? i  4. 
X I I .  1958 r .  ja k o b y  ob. 
adw oka t T ro c k i Jaku b  
b y ł oszustem. Buchow - 
ska i  M a ikow a Szcze­
cin, u l. O g ińskiego 3—2.

3176-G

P R Z Y B Ł Ą K A L  się pe­
k iń c z y k  suczka żó łto - 
czarna. Do odebran ia 
Długosza 4—10. 3199-G

P R Z Y B Ł Ą K A L  się pies
bokser, ogon u c ię ty . 
Do odeb ran ia  u l. K o łłą  
ta  j  a 25—5. Po trzech 
dn iach przechodzi na 
w łasność. 3200-G

HOKAtfcl
D W A PO KOJE, w ygo­
d y , zam ien ię na miesz­
kan ie  trzyp o ko jo w e , te l. 
393-60. 3224-G

3-POKOJOW E m ieszka­
n ie  z w ygo da m i w  śród 
m ieściu zam ien ię na  do 
m ek jed no ro d z in n y  (m i 
n im u m  4 po ko je ) prze­
znaczony do  sprzedaży. 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  357.

3225-G

2 PO KOJE, kuch n ia , I  
p ię tro , o fic yn a , słonecz 
ne w  Ś w ino u jśc iu , za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadomość 
Szczecin, K o lum ba
55—3. 322B-G

3 PO KOJE z  kuch n ią  
zam ien ię na dw a poko 
je  z kuch n ią  w  śród­
m ieśc iu . I  p ię tro , u l. 
Jan ick iego 18—14.

3227-G

W YN AJM Ę po kó j panu 
od zaraz. S ław om ira 
15—7. 3229-G

3 PO KOJE z w ygodam i 
na Pogodn ie zam ien ię 
na 2 po ko je  w y łączn ie  
z now ego bu do w nic tw a . 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  356.

3187-G

P R AC U JĄC A poszuku­
je  po ko ju  sub loka to r­
skiego. Zgłoszen’a te l. 
455-92 do godz. 15,30.

3188-G

PO SZU KU JĘ sam odziel 
nego p o ko ju  sub loka tor 
skiego na p e ry fe ria ch  
Szczecina. O fe rty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łdu  P rusk ie go  8 na 
n r  371. 3189-G

3,1/2 PO KO JU  z kuch ­
n ią  i  łaz ienką , I  p ię tro  
zam ien ię na 2 po ko je  z 
k u ch n ią  i łaz ienką , na j 
chę tn ie j z p .  o. na Nie 
buszew ie lu b  w  ś ró d ­
m ieściu. K o łłą ta ja  22—3.

3190-G

M AŁŻE Ń S TW O  z 16-mie
sięcznym  dzieckiem  po­
szuku je  p o ko ju  w  
Szczecinie, te ł. 473-18, 
Roszkow ski. 3167-G

PR ZYJM Ę starszego pa 
na na pokó j z w ygoda 
m i (w ilia  — te le fo n ) Po 
godno u l. R eduty  O rdo 
na 3a. 31G8-G

D O M EK z dz ia łką  za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. M ie rzyn  
7. 3168-G

D U ŻY p o kó j, kuchn ia , 
łazienka zam ien ię na 
dw a poko je , kuch n ia , 
łaz ienka . K ras ińsk iego 
86—10 od godz. 18.

3170-G

P IL N IE  poszuku ję po­
k o ju  z używ alnością 
kuch n i, wyłączonego 
lu b  sub loka torsk iego. 
W iadomość u l. M ick ie ­
w icza 14—2. 3171-G

P O SZU KU JĘ p o k o ju  su 
b lokato rsk iego , um eblo­
w anego lu b  n ieum eb lo- 
wanego. W iadomość 
te l. 43-218 do godz. 15,30 

3172-G

P IL N IE  poszuku ję  po­
k o ju  sub loka torsk iego, 
w zg lędn ie  po ko ju  samo 
dz ie lnego w  śródm ieś­
c iu , te l. 343-47 od godz. 
10—21. 3173-G

PA RTE R  w illa  d w u ro ­
dzinna, 3,1/2 p o ko ju  
p e łn y  k o m fo rt , c. o., ga 
raż, ogródek, na Pogod 
n ie  zam ien ię na  dwa 
m ieszkan ia z nowego 
bu do w nic tw a , te l. 70-991 

3228-G

M ŁO D E  m ałżeństw o po 
szuku je  pó ko ju -su b lo ka  
to rsk iego . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  355. 3230-G

SA M O TN Y poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go bez m e b li. Zgłosze­
n ia  te l. 35-139. 3231-G

W Y N A JM Ę  p o k ó l nie- 
k rę p u ją c y , u l. Boh. G et 
ta  W arszaw skiego 8—8.

3232-G

3 PO KOJE, ku c h n ia  w
w i l l i  dw u ro dz in ne j, o- 
gród, 2 k u rn ik i,  m oż li­
wość h o do w li, zam ienię 
na 3 po ko je  z kuch n ią  
w Szczecinie. M ścięci- 
no . P a lm ow a 3—3.

3233-G

OD STĄ PIĘ  lo k a l rze­
m ieś ln iczy. W a ru n k i do 
uzgodnienia. E. P la te r  
6b—6 od godz. 17.

3234-G

P A N IE N K A  pracu jąca 
poszuku je p o k o ju  w  
śródm ieściu . W arun k i 
do uzgodnienia. T e le fon  
454-22 od godz. 18 do 21.

3235-G

H G l i K g
ZG U BIO N O  dow ód re je  
s tra c y jn y  p rzyczepy
M-0907. Z w ro t. Szcze­
c in  u l. C hm ielew sk iego 
16. 3236-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezpieczeniow ą w yd a ­
ną przez ZU R T  — Szcze 
c in na n a zw isko  K a­
z im ie rz  G oździuk żam. 
Szczecin, K a de tów  4 
m  2. 3237-G

D N IA  27 k w ie tn ia  na 
tras ie  S targard-S zczecin 
pozostaw iono w  wago­
n ie  a k tó w kę  z książecz 
ką  ubezpieczeniow ą 
w ra z  z dokum e n ta m i 
na nazw isko N arcyz  
S narsk i zam. Szczecin 
u l.  Rew. P a źdz ie rn iko ­
w e j 19—2. U czciwego 
znalazcę pro s i się o 
z w ro t za w ynagrodze­
n iem . 3174-G

ZG U BIO N O  ro s y js k i ze 
ga rek ręczny „W io sn a " 
30. IV . 62 r .  U czciwego 
7-19!»zee proszę o do­
starczenie na  u l.  S iem i 
radzk iego 2a za w yna­
grodzeniem . Pelagia
Czerbińska. 3196-G

Z G IN Ą Ł  pies rasy  Col- 
lie  (jasny). Ostrzega się 
p rzed kupnem . W iado­
mość te le fo n  34-657.

3197-G

r lä R A C O W N IC V l
I— fvoûzuÆLwwni*

5 KO NW O JEN TÓ W  do rozw ożenia a r ty k u łó w  
m leczarsk ich , i  ro b o tn ik ó w  do  tra n sp o rtu  w ew ­
nętrznego, l  m echan ika  do ob s łu g i urządzeń 
ch ło dn iczych , X ś lusa rza -h yd ra u lika , l  m on tera 
samochodowego, i  m a larza  o raz 1 p ra cow n ika  
um ysłow ego na s tanow isko ko n tro le ra  te chn i­
cznego w arszta tów  rem on tow ych  (wym agane 

średnie w ykszta łcen ie  techn iczne), za tru dn i 
n a tych m ia s t O kręgow a S pó łdz ie ln ia  M leczarska 
w  Szczecinie u l. Jag ie lloń ska  68/69. W a ru n k i 
do  om ów ien ia  w  R eferacie K a d r O kręgow e j 
S pó łdz ie ln i M le cza rsk ie j w  godzinach od 7 do 15.

2090-K

M IE S Z K A N IE  w illo w e . 
3 p o ko je , w ygo dy , moż 
liw o ść  ho d o w li, og ró­
dek, S ko lw in  u l. N ow y 
Ś w ia t 3—2 zam ien ię na 
m ieszkan ie w  śródmieś 
clu. 3191-G

DW a  PO KOJE, w spó l­
na kuch n ia , og ródek za 
m!enię na rów norzędne 
lu b  po kó j z kuchnią . 
G um ieńce te l.  455-97.

3192-G

B E ZD Z IE TN E  m ałżeń­
s tw o poszuku je po ko ju  
sub loka torsk iego. W ia­
domość te l. 446-53.

3I93-G

T PO KOJE, w ygody, 
k o m fo rt w  śródm ieściu 
zam ienię na dom ek 
przeznaczony do sprze­
daży. W iadomość A rm ii 
C zerw onej 1—19 te l. 
398-07. 3194-G

PO SZU KU JE p iln ie  po­
k o ju  sub loka torsk iego 
na jch ę tn ie j w  śródm ieś 
cfu . u l. K rzyw oustego 
22—19. O ficyn a  WDrost 

3195-G

PR ZYJM Ę pana na
w spó lny  po kó j. M a lino  
w a  3, Lasek A rkoń sk i.

3166-G

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ  
CY — św. W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . -  Pomo­
rzany.
SOBOTA:
K L IN IK A  CHIR. DZIEC IĘCEJ
— U n ii  Lu be lsk ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomorza
ny.
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
PO R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A — W oj. Pol. 72 — g. 18—22. 
PO R A D N IA  ŚW IADOMEGO 
M AC IER ZYŃ STW A — M . Bucz 
ka  40—42 — czynna od godz. 
9—13. K orespondencyjne udzie 
lan ie  po rad d la  »a m ie jsco­
w ych.

N r  5 — N aruszew icza 11
te l. 462-36.
N r 33 — p l.  G ru n w a ld zk i 4 — 
te l. 345-51.
SOBOTA:
N r  5 — Naruszew icza 11 —
te l. 462-36.
N r  7 -7* 5 L ip ca  7 e- te l. 442-3S

TEATRY
P O LS K I — ;,Id io tk a ”  g . 19.3® 
(p ią tek  i  sobota).

W SPÓŁCZESNY — U m ie ra ją  
dob rzy  lud z ie ”  g . 19.3Ó — © ią  
te k  i  sobota).

O P ER ETKA — nieczynna -»  
sobota: ,.R o ky '! g- 19.15.

P LE C IU G A  — s.M arcylianefc 
m aj ster k lep ka ’ ) g . 17 (sobota).

KOSMOS — i ,Ju tro  premiera*» 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 - *  
po i. — od la t  16 (p ią tek  i  so­
bota).
B A Ł T Y K  — i,SOS „T itan ic*»  
g 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— ang. — od la t 12 (p ią tek  i  so 
bo ta).
D E L F IN  — ;,P rzygo dy  T om ką  
Saw yera”  g. 10, 12. 14 — U S A
— od la t  10 — „P ro fe so re k ”  g. 
16, 18.15, 20.30 — fra n c . — od  
ła t  16 (p ią tek  i  sobota). 
P O LO N IA  — i,Parasol św . P io 
t ra ”  g . 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— węg. — od la t  12 (p ią tek  1 
sobota).
P IO N IER  — ¡,Som brero”  g. 10
— „Czas przeszły”  g. 11, 13, 15#
19, 21 — po i. — od la t  12 — A ic  
tu a lno śc i g. 17, 18 (p ią te k  i  s o i
bota).
M U Z A  (Pom orzany) — .T y g ry ­
sy na po k ład z ie ”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od  la t  7 — sob o ta : 
g. 17, 19.
PR O M IEŃ  — i.R uda J u lk a ”  g . 
16, 18, 20 — fra n c . — od ła t  
16 (p ią tek  i  sobota).
S A L A  M R N  — n ieczynne — so 
bo ta : „K a p ra l z M adagaskaru’» 
g. 16, 18.30, 21 — fra n c . — od  
la t  14 — panoram iczny. 
OGRODOWE — „R e k o rd  A n ­
n ie ”  g. 20 — U S A ; sobotas 
„D o m  p a n i T e l l ie r "  g. 20 - i  
fra n c .
M AR S — «.Drzw i s to ją  o tw o­
re m " g. 18 — U SA — od la t  12: 
sobota: „W o jn a  i  po kó j* ' g. is
— U SA — od la t 12.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „D o ­
ro ś li i  dz iec i”  g. 15.30, 17.30 —  
ju g . — od la t  16; sobota: ,,Szu 
ka m  o jca ”  g. 15.30, 17.30, — 
ju g . — od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — },Czlo«> 
w ie k  ze s łom y”  g. 18, 20 
w ł. — od la t  18 (p ią tek  I  so­
bota).
M EW A (żelechow o) — ;,P a ry­
sk i w łóczęga’ ’ g. 18, 30 -a  
fra n c . — od la t  16 (p ią te k  i  so­
bota).
Ś W IT  (S ko lw in ) — i,Anatom is t 
m orde rs tw a”  g. 18, 20 — U SA
— od la t  18 (p ią tek  i  sobota). 
STYLO W E (H u ta  Szczecin) — 
„T e n , k tó ry  w ró c ił”  g. 17.30# 
19.30 — radź. — od la t  12 (p ią  
le k  i  sobota).
ŻEG LAR Z (GOlęcino) — J u tra  
przestan iesz um ierać”  g. 17, 18 
21 — radź. — od la t  16 — pa­
n o ram iczny ; sobota: g. 16. 18#
20.
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) —* 
„B itw a  o K o z i D w ó r”  g. 17.3«
— po i. — od la t 7 — „D w a j pa  

no w ie  N ”  g. 19.30 — po i. —
od la t 16 (p ią te k  I  sobota). 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „Ś m ie rć  
w  siod le”  g. 18, 20 — czeski — 
od la t  12; sobota: g. 18. 19.45# 
H U T N IK  (S to łczyn) — „C h am ­
p io n ”  g. 18, 20 — USA — od 
la t  ł6  (p ią te k  i  sobota)! 
B A JK A  (Police) — „T u  Radio— 
G liw ic e ”  g. 17, 19 — N R D  —o d  
la t  14 (p ią tek  i  sobota).
1 M A J (żydów ce) — „C zys tą  
n iebo”  g. 10, 20 — radź. — od  
la t  16 '(p ią te k  i sobota). 
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — ni«-i 
czynne; sobota: „D rz w i s to ją  
o tw o rem *' g. 18, 20 — ju g . — od  
la t  16.

R EPERTUAR K IN  — Aa podę 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W o j. P o l 
36 — ¿,Belgia i  H o la n d ia " g# 
10-21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  J - *
odczyt p ro f. H . Andersa p t j  
„E ksp re s jo n izm  i fo w izm ”  g. 

19; sobota: dansing g. 19.

N O T — W oj. Poi. 67 — czynnsf 
od g. 12—23; sobota: dansing 
g. 19.

G A RN IZO N O W Y — W aw rzyn i*  
ka  5 — pogadanka ;,W  1 rocz­
n icę  lo tu  G agarina w  Kosa 
mos”  i  f i lm y  g. 18 (p iątek).

TPP R  — W oj. Pot. 66 — f i lm  
i.Z  is k ry  rozgorzeje p ło m ie ń ’» 
radź. g. 18, 20 (p ią te k  i  sobo-

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  2 f 
— M alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c ińsk ich . W ystaw a p t. „ K im  
b y ł V in cen t van G ogh" g. 
9-15.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — A r ­
cheologia, w ys taw y  m orsk ie* 
p rzy rod a  g. 9—15.
S A LA  C BW A — S tarom łyńska  
27 — w ys taw a  p la k a tu  — g.
9—15.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  -  W oj. P o l. 
20 — w ys taw a m a la rs tw a  Zie« 
m ow ita  Szu m ana g. 19.
18 M U Z  — p l. Żołn ie rza 2 — 
w ystaw a m a lars tw a , g ra f ik i I  
ry su n ku  A . K ond ra tsk ieg o  g ,
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Szczecińscy junakowcy
chcą rozgromić przeciwników
na w łasnej
W PZMot. już myśli) 
o czerwcowych mistrzostwach

C Z O Ł O W I D Z IA Ł A C Z E  m o to ryza c ji 
Spotka li się w czo ra j na p ie rw szym  posie­
dzen iu  k o m ite tu  organ izacy jnego m o to - 
crossow ych m is trzo s tw  P o lsk i ja k ie  odbę­
d ą  s ię  w  d n iu  17 c ze rw ca  w  Szczecinie.

PO W OŁANO ko m is je  o r­
gan izacy jne  i  usta lono pro 
g ra m  zaw odów . Odbędą się 
one na tras ie  crossowej 
uJunaka” . T rasa, ja k  ju ż  
in fo rm o w a liśm y , jes t zmo­
d y fiko w a n a . Ja k  tw ierdzą 
zaw o dn icy , p rzy  prze ra b ia ­
n iu  s tw orzono now e trud no  
ie i  — trasa sta ła się w ięc 
d la  w yczynow ców  reprezen 
tu ją eye h  w ysoką klasę, 
znacznie ciekawsza. T era* 
o zw yc ięstw ie , ba rdz ie j je ­
szcze m ii w  ub ieg łych  la ­
tach , decydować będzie 
przede w szystk im  te chn ika  
ja zd y  I  doskonale przygoto

X V  W yścig  
P o k o ju

K L A S Y F IK A C JA  
DR UŻYNO W A 

PO DWÓCH ETAPAC H

1. ZSRR 2S.-53.S3, 2. NRD 
*— te n  sam czas. 3. PO LSKA 
33:54.38, 4. R um un ia  — ten  
sam czas, 5. B e lg ia  — ten 
sam  czas.

K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A LN A  

PO DW Ó CH ETA PAC H

1. Czerepowicz (ZSRR)
7:54.40

L  A m p le r (NRD) ,7:56.40
3. N ijd a m  (H o li) 7:57.14
4. H ellem ans (Bel.) 7:57.25
5. M ellcho w  (ZSRR) 7:57.44 
*. De B re u ke r (Bel.) 7:57.44 
7. Pettersson (Szwecja)
«. FO R N ALC ZYK (Polska)
S. K e lle rm a nn (NRD)

10. Selaru (Rum unia) — ten 
sam czas.
U . Z IE L IN S K I (Polska)

7:57.55
17. G A ZD A  (Polska) 7:57.55 
32. Beker 7:58.59 |
45. K u d ra  8:05.29
ST. D om ańsk i 8:10.38 |

w an ie — do k ład n ie j, nie 
będzie ju ż  żadnych ..fu k -

SZCZECINSCY reprezen­
ta n c i zna jdu ją  się w  zna­
k o m ite j fo rm ie , co po tw ie r 
d z il i w  I  e lim in a c ji, ro zg ry ­
w an e j w  N ow e j H ucie i 
podczas ra jd u  w  N RD. M i­
m o to , tre n u ją  n ie zw yk le  
p iln ie , chcąc przed w łasną 
publicznością w ykazać, iż 
n ie  p rzyp ad kow o  zna leźli 
się w  czołówce k ra jo w e j.

O p rzygotow an iach na ­
szych reprezen tan tów  i 
spraw ach organ iza cy jnych  
m ó w ili w łaśn ie  działacze 
podczas w czorajszego spot­
kan ia . Z  tego co de k la ro ­
w a li, w yn ika , iż  szczeciń­
ska e lim in ac ja  będzie im ­
prezą na p ra w d z iw ie  m i­
s trzow sk im  poziom ie. O- 
b ie k t będzie ju ż  do 17 
czerwca ogrodzony, w idzo­
w ie  będą m ie li zapewnione 
w ygodne m ie jsca, a zawód 
n ic y  pełne bezpieczeństwo 
na  trasie . O rganiza torem  
tegorocznych m is trzostw  
je s t szczeciński okręg 
PZM ot. Jednak rów nież 1 
w  ty m  ro k u  szczecińskie 
k lu b y  m oto row e będą 
w spó łorgan iza toram i te j 
w ie lk ie j im prezy.

TEGOROCZNY cross w  
Szczecinie zostanie roze­
g ra n y  w  p ię c iu  katego­
r ia ch  — 125 ccm , do 175 
cem, 250 ccm , 350 ccm  i  po 
nad 350 ccm. Spodziewany 
je s t ud z ia ł oko ło  100 zawód 
n ikó w . Szczeciniacy po jadą 
we w szys tk ich  ka tegoriach . 
N ie  zab rakn ie  oczyw iście 
na s ta rcie n iko g o  z na jle p ­
szych. Szczecińscy w idzo­
w ie  zain teresow an i będą 
na jb a rd z ie j „k o ro n n ą ”  k o n  
ku re n c ją  szczecin iaków  — 
w yśc ig iem  w  k a te g o r ii 350 
ccm , w  k tó re j będzie s ta r­
tować p ię c iu  reprezentan­
tó w  „J u n a k a ”  z  m istrzem  
P o lsk i O RZEPOW SKIM  na 
czele.

trasie
Jak nas p o in fo rm o w a ł pre 

zes K lu b u  M oto row ego „J u  
na k ”  Inż . PR U G AR  k lu b  
p rzyg o to w u je  na  szczeciń­
ską e lim in ac ję  d la  sw ych 
zaw o dn ików  na jlepsze m a­
szyny, gdyż pozyc ja  zawód 
n ik ó w  w  ty m  w yśc igu  jes t 
przecież spraw ą prestiżow ą 
d la  fa b ry k i.

Preźesa cieszy fa k t, 14 
O rzepow ski będzie m ia ł rów­
norzędnych p a rtn e ró w  w 
K u ro w sk im  i  W ia trze , k tó  
r y  po słabszym , zeszłorocz 
n ym  sezonie, odzyskał 
św ie tn ą  fo rm ę . Działacze 
„J u n a k a ”  n ie  chcą się w y ­
pow iadać na  te m a t szans, 
ale w yda je  się, że lic zą  na 
zajęcie p ie rw szych trzech  
m ie jsc  w  k a te g o r ii 350 ccm 
przez szczecin iaków.

M y  też lic zym y , a szan­
se są rea lne.

(Rak)

A S K  — C ZA R N I 4:2

W czoraj na  bo isku  p rzy  
u l. C hopina w  m ię d iy n a ro -  
do w ym  meczu p i łk i  nożnej 
C zarn i p rze g ra li z A S K  N eu- 
b ra nd en bu rg  2:4.

I  L IG A  JUNIORÓW  
W y n ik i spo tka ń z 29.IV.62

Pogoń Szcz. — Budów . 3:5
W ia rus — C h ro b ry 0:3
D ąb — A rk o n ia 2:5
B łę k itn i — Pogoń B . 4:1
Ś w it — P io n ie r 2:1

T A B E L A

I.  C h ro b ry 22: 8 44:12
2. Pogoń Szcz. 20:10 41:24
3. A rk o n ia 18:12 30:21
4. P io n ie r 18:12 21:15
5. W ia rus 15:15 27:28
6. Ś w it 15:15 28:31
7. B u do w la n i 14:16 25:35
8. B łę k itn i 13:17 24:30
9. Dąb 9:21 22:39

10. Pogoń B a ri. 6:24 17:44

W  na jb liższą  n iedz ie lę  w
X V I ko le jce  spo tkań grać 
będą:

Pogoń B . — Pogoń Szcz.i 
C h ro b ry  — Ś w it, A rk o n ia  — 
W ia rus, B u d o w la n i — Dąb, 
P io n ie r  —  B łę k itn i.

<n)

W  sukursN a zd ję c iu : p lu to n  ORMO 
na dziedzińcu Szczecińskich 
Z ak ła dó w  W łó k ien  Sztucz­
nych .

B a s ia  1 Jurek
w z y w a ją
de „zielonej 
s z e rm ie rk i'

K O M IT E T  D ziecięcy przy  
SSM godn ie p o w ita ł w iosnę. 
D zieci uporzą dko w a ły  teren 
k o ło  b lo kó w  m ieszka lnych 
przy  u l. M ick ie w icza  105— 
121. Zarząd Z ie le n i M ie j­
sk ie j o f ia ro w a ł dzieciom  
50 drze tvek o raz 6 ław ek. 
R odzice zadow olen i ze spo 
łecznej postaw y sw oich  po 
ciech z ło ży li się na kup no  
b ra tkó w . Otoczenie b u dyn ­
k ó w  doprowadzone do „w y  
sokiego p o łysku ”  zachęca 
do od poczynku oraz cieszy 
oczy m ieszkańców  i  prze­
chodn iów . Zarząd Z ie len i 
M ie jsk ie j ob iecu je  jeszcze 
zasadzić dyw an kw ia to w y , 
u ło żon y  w  slogan »,sza- 
n u j z ie le ń ” .

K o m ite t D z iec ięcy p rzy  
SSM sk łada się z 12 osób — 
6 dziew cząt i  6 chłopców . 
G rup ie  d ługow łose j przewo 
d z i Basia COFTA. p łc ią  od 
m ienną d y ry g u je  Ju re k  
K A R P IŃ S K I. Obecnie każ 
de z dzieci m a d y ż u r inn e 
go d n ia  — czuw a jąc nad 
u trzym a n ie m  po rządku i  
pod lew an iem  kw ia tó w . K o  
m ite t z Pogodna w zyw a 
do w spó łzaw odn ic tw a dzie 
c i z in n y c h  b lo kó w  i  d z ie l- , 
n ic . (B)

stróżom porządku 
publicznego

O S T A T N IO  w  zak ładach  p ra cy  p ow sta ją  
p lu to n y  O chotn icze j R eze rw y M i l ic j i  O by­
w a te lsk ie j. Zadan iem  ic h  je s t pom oc i  
w spó łp raca  z M O  za ró w n o  na te»enie za­
k ła d u  ja k  i  w  d z ie ln ic y  w  k tó re j leży fa b ­
ry k a .

W  pon iedz ia łek , w  n o w iu t 
k ic h  m un du ra ch w ys tą p ił 
św ieżo zorgan izow any p lu ­
to n  ORMO p rzy  Szczeciń­
sk ich  Zakładach W łók ien 
Sztucznych w  2ydow cach. 
Zydo w ie ccy  O R M O -wcy są 
p ie rw szym  p lu ton em  prze­
m ys ło w ym  w  naszym  w oje  
w ództw ie , ca łko w ic ie  u- 
m un du ro w an ym . P lu ton y  
ta k ie  o rg an izu je  się w  Fa­
b ryce M o to cyk li, Stoczni 
Szczecińskiej, P a p ie rn i i  Hu 
cie.

O rm ow cy z  Zydo w ie c 
p rze jdą  specjalne przeszko 
len ie , a na w e t po jadą na 
2-tygodniow e zgrupow anie 
szkoleniow e. W  pro je kc ie  
je s t u ru cho m ie n ie  posterun 
k u  ORMO w  b u d y n k u  H o­
te lu  Robotn iczego w  Żydo w - 
cach oraz pa tro low an ie  
dz ie ln icy  szczególnie w  dn i 
w yp ła t, gd y  m iło śn icy  „B a  
chusa”  zak łóca ją  porządek 
pu b liczn y . D o zorgan izow a 
n ia  p lu to n u  ORMO w  Za­
k ład ach  W łó k ien  Sztucz­
n ych  p rzyczyn iła  się dy re k  
c ja  zak ładu , stw arza jąc od 
po w ięd n ie  w a ru n k i i  zaopa-

tru ją c  34 och o tn ików  w  e 
leganckie m u n d u ry .

(w it)

Na wycieczkę
do NRD

K W  Z M S  zaw iada ­
m ia , że dysp o n u je  jesz­
cze w o ln y m i m ie jsca m i 
na w yc ieczkę  do N R D . 
T e rm in  w y ja z d u  21 l ip  
ca (na 12 dn i). T rasa : 
D rezno, L ip s k , W eim ar. 
Koszt —  2100 zł, w  ty m  
za ku p  50 m a re k . D o­
k u m e n ty  i  p ien iądze  na  
leży sk ładać w  K o m ite ­
c ie  W o je w ó d zk im  ZMS.

(B)

TR AC EY p o dsum ow a ła  to  wszystko, m ów iąc:
—  N ie  z d z iw iła b y m  się, Lahsz i, gdybyś tu  jesz- 

feze u s trz e lił d inosaura.
Co do Thum bsa, te n  n ie  z d z iw iłb y  się naw et, 

g d y b y  nagle jeden  z  w u lk a n ó w  w yb u ch n ą ł i  
z m ió tł w szys tk ich  do m orza, b y  ic h  d o  reszty 
ugotować.

Cała n a tu ra  je s t ta m  ta k a  w roga, ja k b y  n ie  
m og ła  znieść cz łow ieka , tego in tru z a , i  jego 
w szys tk ich  bzdur.

—  No, w ię c  jesteśm y na m ie jscu  —  rze k ł 
G ienn , k ie d y  w yc ią g n ę li łódź  poza ślad n a jw y ż ­
szego p rz y p ły w u , zabezp ie czy li -i u s ta li l i ,  że będą 
trzym a ć  p rz y  n ie j s ta łą  w a rtę . Ostatecznie, gdy­
b y  coś s ta ło  s ię  z tą  łodz ią , szanse na  ic h  ocale­
n ie  b y ły b y  bardzo  n ik łe .

—  A  w ię c  to  je s t Tagus Cove —  rz e k ł książę.
—  N iezaw odn ie , m ó j kochany —  p ow iedz ia ła  

Tracey. —  Jesteśm y na d ru g im  św iec ie  —  czy 
to  n ie  cudowne?

Zderzen ie  m iędzy k s ię c ie m  Barany a k a p ita ­
nem  H am m ersem , k tó re  T hum bs p rz e w id y w a ł i  
k tó re g o  się lę ka ł, na s tą p iło  n iebaw em  —  w  d n iu , 
g d y  u s iło w a li w edrzeć się na w yższy poz iom  gó­
ry ,  gdzie za ku rzo n y  grynszpan ka k tu sa  i  m esk itu  
»m ie n ia  się w  p ra w d z iw ą  z ie leń  rzeczyw is tych  
d rzew , lasów , dżung li. O d początku w za jem na  
grzeczność ty c h  lu d z i m ia ła  n ie zb y t w ie lk ą  w y ­
trzym a łość, a napięcie  rosło , w zm aga ło  się od 
ep izodu do epizodu n ib y  ro zw le k łe , zamaszyste 
trescendo w  s y m fo n ii, aż osiągnęło sw ó j dyso- 
h ansow y szczyt, ostateczne za łam an ie , ka tas tro fę .

W iększość tych  n ie m iły c h  i  is to tn ie  niebez­
p iecznych  epizodów  pow odow a ł książę —  te n  w y  
ko le jo n y , n iez rów now ażony  n e u ras ten ik  i ,  bez­
sprzecznie, bardzo  n ieszczęś liw y człow iek.

„B iedaczysko  —  d u m a ł Thum bs. —  B u d z ił w e 
h m ie  żal. N iesm ak też, a le  jednocześnie ża l, je ­
ż e li p a n i w ie , o co m i chodzi...”

Choć duża część w ysp y  s ta n o w iła  ja k b y  przed­
sm ak p ie k ła , to  je d n a k  —  m im o  p ia skó w  zarzu­
conych kośćm i, p rostopad łych  czarnych  ska ł, n ie ­
bezpiecznego w ąsk iego  ka na łu  w iodącego przez 
w ir y  k ip ie li do je d yn e j p rzys tan i, m im o  spieko­
ty ,  oślepiającego słońca o p o łu d n iu , w zbudza ją -

cego dreszcze c h ło d u  nocą —  b y ła  ona  rów n ież  
ra je m . R a je m  d n ia  p ią tego, za n im  Bóg d a ł czło­
w ie k o w i „W ła d z ę  n ad  ry b a m i w  m o rzu , nad  ptac 
tw e m  w  p o w ie trzu , i  nad  byd łem , i  n ad  całą 
z iem ią , i  n ad  stw o rzen iem , pe łza jącym , co pełza 
po z ie m i” . D o tego ra ju  n ie w in n y c h  u fn y c h  z w ie ­
rz ą t w ta rg n ą ł cz ło w ie k  w  osobie W ła d ys ła w a  
ks ięc ia  B a rany , i  w z ią ł go w e  w ła d a n ie  sw ym i 
s trze lbam i, sz tuceram i, p is to le ta m i i  ocho tnym i 
do cyn g la  pa lcam i.

„P ta c tw o  w  p o w ie trz u ”  b y ło  w  ta k  fan tas tycz­
ne j o b fitośc i, ja k ie j n a m ię tn y  m y ś liw y  n ie  m ó g ł­
b y  sobie w yśn ić  n a w e t w  n a jb a rd z ie j odu rza ją ­

cych snach. Z rozum ia łe , że B a ra n y  w p a d ł w  is t­
n y  szał i  s trz e la ł bez opam ię tan ia  s trą ca ją c  me­
w y  i  gapy, p e lika n a  i  ko rm orana , d w a  sta re  a l­
ba trosy, m a łą  ilo ś ć  kaczek, oraz k ilk o m a  godny­
m i poża łow an ia  z a b łą ka n ym i ś ru ta m i rów n ież  
parę  zięb i  d rozdów , a naw e t m łodą  n ie rozw aż­
ną sówkę. Rzecz w  ty m , że te  s k rzyd la te  is to ty  
po p rostu  n ie  ro zu m ia ły , iż  cz ło w ie k  je s t ich  
w rog iem . Z a m ia s t uciekać, n a d la ty w a ły  u fn ie , 
dos łow n ie  m rą c  z c iekaw ości. T ra ce y  n ie  m ogła 
d łu że j znieść tego masowego m ordu .

—  Co z  tobą  jes t?  U p iłe ś  się? Czy słońce c i na 
mózg pad ło?  —  sp y ta ła  męża. —  N ie  sądzisz, że 
ju ż  dość te j zabawy?

—  Jeże li n ie  nauczę ic h  porządku, staną się 
k ło p o tliw e , zobaczysz, m on v ieux . Będą nam  k ra ­
d ły  jedzen ie  i  s p ró b u ją  c i w ydz iobać tw o je  ślicz­
ne oczka —  o d p a r ł ze złością. N a c ie rp ia ł się co 
n ie m ia ra  za n im  d o b ili do lądu  i uskarża ł się od­
tą d  na nieznośny b ó l g ło w y . Ł y k a ł potężne d aw ­
k i  asp iryn y , k tó ra  je s t n ie o d p o w ie d n im  le k ie m  w  
m orde rczym  upale. Sól u traconą  w  s trugach po­
tu  u zu p e łn ia ł ta b le tk a m i so li, k tó re  z k o le i sp ra ­
w ia ły , że p i ł  ogrom ne ilośc i .wody. G ienn  ostrzegł, 
że będzie m usia ł o g ran i czyć rację  w ody , je ś li Ba 
ra n y  zuży je  z b y t w ie le  tego cennego p łyn u .

Co do s tw orzeń  „p e łza jących  po z ie m i”  —  b y ły  
s tonog i, s zka rła tn e  k ra b y , ja s z c z u rk i w  pom arań  ! 
czowe pasy, n a w e t tro ch ę  n ie s z k o d liw y c h  a p łoch  ■ 
liw y c h  w ęży, b y ło  też k i lk a  o lb rzym ich  żó łw i, od ; 
k tó ry c h  w yw o d z i się nazw a a rch ipe lagu , apa- i 
tycznych  kloców , bezpiecznych w  sw ych sko ru ­
pach, z  m in ą  K ró lo w e j W ik to r i i  zażyw a jące j z go 
dnością  d rze m k i w  czasie nużących cerem on ii 
dw orsk ich .

B y ły  też ig u a n y  —  se tk i, a m oże n a w e t tysiące 
iguanów .

W yg lą d a ły  ja k  m a lu tk ie  sm oki. P ró b o w a ły  na­
w e t zionąć ogniem , lecz u d aw a ło  im  się ty lk o  w y 
dać le k k ie  k ich n ię c ie  i  na w ię ce j b ra k ło  im  ś liny . 
Ic h  kom iczna  c iekaw ość b y ła  bez g ran ic , a k iedy  
się ju ż  o s w o iły  i  s p o u fa liły , m ożna b y ło  dostrzec 
m e la n ch o lijn e  w o re czk i pod  ic h  oczyma i  uś­
m iech rezygnac ji na zawsze w b u d o w a n y w  rysy, 
m ą d ry  uśm iech g a tu n ku  skazanego na zagładę. 
Ja kb y  m ó w iły :  „T rze b a  nas b y ło  w idz ieć, k iedy  
ro d z in a  nasza m ia ła  jeszcze s iłę  i  w p ły w y !  A ch , 
m ó j p rz y ja c ie lu , w szystko  je s t m arność n ad  m a r­
nościam i !,f.

ThumbSy trochę zgorszony w y k ry c ie m  n ie - .- 
ostrożnej pou fa łośc i w  ty m  uśm iechu, z a w ia ł  3} 
się przed  okreś len iem  go jako ... lu d z k i. «S!

(29) I(C iąg da lszy nastąpi?

ł r a w n w ^ S T S « * »  5

(P rog ram  szczeciński)
16.20 — „D z is ia j" ,  16.30 - *

sprawozdanie z W yścigu Po* 
ko ju . 17.30 — f i lm y  k ró tkonp ii 
trażow e, 18 — ,,50-lecie dz ie rż  
n ika  „P ra w d a ” . 18.40 — śi?łe* 
wa K a lin a  Jęd rus ik , 18.55 • — 
„D a n ka  została sama” , 19.30 —* 
dz ie nn ik  T V , 20 — kom e dia  
W . Bogusław skiego „S zko ła  
ob m ow y” , 22.55 — os ta tn ie
w iadom ości, 23 — D OBRANOC.

SO BOTA:

16.20 — p ro g ram  dn ia , ,;Bzi4
s ia j” . 16.30 — sprawozdanie 'a  
W yścigu P o ko ju , 17.35 — om ó  
w ien ie  ogólnopolsk iego p r ó ^ r f  
m u tygodn ia . 17.50 — lo fka lny  
p ro gram  tygodn ia , 18 —  audy­
c ja  d la  dzieci. 19.10 — „Para-* 
g ra f i fa jk a ” . 19.30 — d z ie n n ik  
T V . 20.05 — „Pegaz” . 20.35 
fe lie to n  a k tu a ln y  red . W . Da 
niszew skiego, 20.45 — f i ln *
radź. od la t  16 — ;,N lk t  n i#  
zna p ra w d y ” . 22.25 — „P le b is * 
c y t p io sen k i” , 23.10 — DO* 
BRANOC.

U W A G A ! T e le w iz ja  szczecin-* 
ska zastrzega sobie zm ia n y  
w  p rogram ie .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

14.30 — w id o w isko  d la  dz iec i 
.-.Pożegnanie z A f ry k ą ” , 15 
tra n sm is ja  z W yścigu P o k o jii 
etap L ip sk  — E r fu r t ,  18 — t in i  
w e rsy te t T V  „M a te m a ty k a ” , 
18.45 — om ów ien ie  p ro g rą fn u , 
18.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięce j. 19 — „Z a n im  za­
s ie je m y  z ia rn o ” . 19.25 — p ro * 
gnoza pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd  w yda rze ń , 19.55 — za* 
chodn ie  s tu d io  TV - 20 — f i lm  
p ro d. a rg en t. .,M ieszkańcy 
w yspy” , 21.45 reportaż f i lm o *  
w y  z W yścigu P o ko ju , 22 
„R o zdz ia ł w ie lk ie g o  ż y d a ”  
(K a ro l M arks  — jeg o  życie' I 
dz ie ło ); os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

SO BO TA:

10 — k ro n ik a , 10.25 — repoń
taż f i lm o w y  z 3 etapu W ysc i- 
gu P o ko ju . 10.40 — f i lm  
k a ń cy  w ysp y ” . 12.30 — test?  14
— ,.Rendez-vous na kón iee  
ty g o d n ia " . 14.05 — „M ężczyzna 
sam ...” . 14.30 — „P y ta n ia  k fz v  
żow e” , 15 — „M is trz  N ad e lo h r 
opow iada b a jk i d la  dzieci od 
la t  6” . is.30 — tran sm is ja  a 
IV  etapu W yścigu P o ko ju  E r­
f u r t  — K a r l M arks  Stadt, 17.31
— „D ziew czyna z B e rlin a '- , 
18.15 — „M a ła  le k c ja  m ody” , 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j. 19 — T e le ' BZ, 
19.25 — prognoza pogody. 19.30
— k ro n ik a , przegląd wyda*?
rżeń, 20 — ;,Przed o tw a rc ie m  
sezonu ko la rsk ie g o ” . 21.30 — 
rep o rtaż  f i lm o w y  z 4 etapu 
W yścigu P o ko ju . 21.45 — „M a-t 
gazyn op e re tk i n r  5”  — „T o  
Jest m iłość” , ostatn ie w iado* 
m ości k ro n ik i.  ' -v.

RADIO

SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZE C IN : 17.35 -  przcel; 
a k tua ln ośc i W ybrzeża, 17.31 
„O  zm ienności” . 18 — koncg 
życzeń, 18.50 „S p o tka n ie  z  ’ 
siem ” . 22.10 — „C o  głow a 
rozum ” , 22.25 — „ L is t  z Pok 
n ia ” , 22.35 — kon ce rt so lis tń  
22.55 — m ajow e piosenk i. 
W IAD O M O ŚC I z tra s y  Wyśi 
gu P o k o ju : 14. 14.30, 15. 15? 
16 i o  g. 16.15 — ' transm is ja  
zakończenia l i i  etapu W yścii 
P o ko ju .
W A R S Z A W A : 14.03 — k a le jd  
skop m e lo d ii ra z ryw ko w ye  
14.45 — „S iad am i Staszica 
15.35 — d la  dz ie c i „P an  Biej 
nek w  A b is y n ii” , 18.35 — ..S 
żarnie — o tw ó rz  się” , 19.05 
m uzyka i ak tua ln ośc i. 19.36 
tra n sm is ja  ko n ce rtu  sym for 
cznego. 20.08 — w  prze rw  

'»koncertu «ud. l ite ra c k a  „W zi 
m ilio n e ra ”  20.28 — d. c. ko­
cem :. 21.10 _  •,7. k ra ju  i 
ś w ia ta ". 51.50 — m uzvka ta: 
czna. 23.10 — „W  ry tm ie  ta: 
cznym ” . *

SOBOTA:

W IA D O M O Ś C I; 7.30, 8.30, 18.85} 
16.05, 18.30, 23.50 ’

H  SERW IS R Y B A C K I: 11.55
W IAD O M O ŚC I z tra s y  W yści­
gu P o ko ju : 13.10. 14, 14.30,-
15, 15.30, i  o  g. 16.30 — trs n s m i 
sla z zakończenia IV  etapu 
SZC ZEC rN: 11 — kon ce rt ży  
czeń. 11.30 audyc la  d la  ko ­
b ie t, 12.15 — k o n ce rt po łudhlo i 
w y . 12.50 — m uzyka  i re k la ­
m y. 17.40 — przegląd a k tu a l­
ność! W ybrzeża. 18 — fe lie to n  
B . R a jko w sk ie go . 18.10 — U lu- 
b ione m elod 'e . 18.45 _  fe lie to n  
J . M ich a lsk ieg o . 20 — m uzyka  
radz iecka, 20.10 — o ficyn a  
ks ięgarska. 20.40 — ..A lm anach 
m o rsk i” . 21.40 —  gra  zespół 
„A lb a tro s ” .

W A R S Z A W A : 9.25 — ,,7. przy» 
roda na ty ” . 9.40 — k a le jd o ­
skop m uzyczny. 10.38 — * ń d y -  
eia do kum e n ta lna . 13 m elod ie  
taneczne. 13.45 — d la  ‘ dzieci 
¡.B łę k itn a  szta fe ta” .' 14.65 ' — 
ry tm  i p iosenka. 14.45 — ,.z  
n o ta tn ik a  re p o rte ra ” . 18.35 — 
fe lie fo n  M . Jorsta . 19.05 — m u 
zvka  1 aktua ln ośc i. 19.30 — 
„M a ty s ia k o w ie ”  22 — ..iżesnół 
d z ie w ią tką ” . 22.3(1 — ,,Ź na­
g ra ń  w ie lk ic h  a r ty s tó w .  M. 
— m uzyka taneczna. 0.15 
aud. rozg ł. . .K ra j” , 6.45 - -  m u 
zyka  taneczna.

O
W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW ».PRASA”  w  Szczecinie. R ED AK C JA 1 A D M IN IS T R A C JA : szczecin. pL H o łd o  P ruskl.-go Sj redaguje ko le g iu m .
T E L E FO N Y : cen tra la  430-11, ae kre ta ria t red. naczelnego 457-41: zastępca red akto ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a kc ji 430-21 (wewn. J i); sek re taria t techn iczny <88-13} dz iw  n ie ja k i M8-s< 
dz ia ł m ors ld  462-35; d z ia ł łączności z czy te ln ikam i 450-?l{ d z ia ł spo rtow y 427-77; b Iuto Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna (po g, • )  378-91} da lekopisy 425-14, P R E N U M E R A TA : zam ówi»m ,
na p renum era tę  in d yw id u a ln ą  p rz y jm u ją  p rze ds ięb iors tw o U pow szechnienia Prasy I  K s ią żk i „RUCH** w  Szczecinie — kon to  PKO  N5 X 131-78118 oraz w szystkie Urzędy pocztowe j   _____
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BUŻNiwñl mPJ t e ż cuow íik*

NÏNON, 
ach uśmiechnij się...

N A  C Z Y M  to  skon  
oży liśm y ostatn io , a, 
ju ż  pam ię tam , na u -  
śm iechu. N a uśm ie­
chu, k tó ry  go tów  
skazańcow i u m ilić  na 
w e t sentencję w yro ku , 
a cóż dop ie ro  m ów ią  
o m n ie j trag icznych  
sytuac jach  naszego 
życia . Je d n i m a ją  go 
na  zaw o łan ie , d ru d zy

d a w k u ją  ja k  na re­
ceptę, in n i znow u , ci 
n a jb ie d n ie js i, n ie  zna  
ją  jego  s iły  i  czaru  
iub  opacznie go p o j­
m u ją . O to  p rz y k ła d : 
ku p u ję  co dzień w  pie  
k a rn i ch leb. W cho­
dzę i  z uśm iechem  
m ó w ię : „D z ie ń  do­
b ry ” .E ksped ien tka  m i 
la  i  b. m ło d a  panenka, 
zam iast odpow iedzieć  
m i ty m  sam ym , p rzy  
h ie ra  m arsow ą m inę  
i  bąka coś pod no ­
sem. K ie d yś  pogada­
liś m y  sobie. D z ie w ­
czę okazało się b. sym  
patyczne (p ra cu je  i  
uczy się), lecz z je )  
odpow iedz i w y w n io ­
skow ałem , że ona u -  
toaza tę śm ieszną, po  
nu,rą m inę  za  dowód  
do jrza łośc i do zawo­
du, za dow ód b ie­
g łości w  zawodzie.

D ru g i p rz y k ła d  — 
sklep b ranży  p a p ie r­
n icze j, p ra cu ją  w  n im  
p ra k ty k a n tk i.  Z  po­
czą tku  są m iłe , grzecź 
ńe, uśm iechnięte i  
w y b itn ie  o d b ija ją  od 
w iecznie obrażonych  
starszych sprzedaw ­
czyń. Po pew nym  
czasie n ie tru d n o  za­
obserw ow ać p rze ra ­
żające z jaw isko . 
D ziew częta s ta ją  się 
coraz b a rdz ie j o p ry ­
sk liw e , „o rd y n a rn ie ­
ją ”  w p ro s t w  oczach, 
dochodzą do no r­
m alnego poziom u  
eksped ien tk i, znudzo  
n e j, n ie c ie rp liw e j i  
n iepo trzebn ie  nagaby  
w a rte j przez niepożą  
danych k lie n tó w . Do  
sz liśm y do tègo, że w  
ca łym  naszym  m ieś­
cie uśm iecha się do  ( 
k lie n tó w  ty lk o  k e l­
n e rk a . w  „ Rendez-  , 
vous” . T o  bardzo  , 
sm utne.

M y  może rów n ież  
n ie  na jw esels i, goście, 
n ie  żądam y, b y  obsłu  
g u ją cy  p rz y jm o w a ł 
■nas 10 sk lep ie  czy w  
urzędzie, ja k  to  w i-  i 
dzic ie  p a ńs tw o  na r y -  < 
sunku, a le  chc ie libyś  
m y  zobaczyć choćby  
odrob inę  życz liw oś­
ci, ja k iś  p rzy ja zn y  
gest, k tó ry  pom óg ł­
by w  często tru d n y m  
w yborze  to w a ru  i  za­
chęc ił do p rzy jśc ia  
jeszcze raz.

A  w ię c  uśm iechu  
trzeba  się uczyć! M ó­
w ic ie , że to  ła tw o ?  Je 
stem  je d n a k  innego  
zdania, a le  sp ró b u j-  1 
m y. G d y  n ikogo  nie  
będzie w  p o ko ju , p ro  
szę stanąć przed lu ­
s trem  i  p rzećw iczyć  
podaw an ie  rę k i, 
k lon , p łacenie za b i­
le t  tra m w a jo w y , od­
b ie ran ie  reszty, py ta -

^  ̂  ̂  ̂

n ie  się o u licę , a to  
w szystko  z  U R O ­
C Z Y M  U Ś M IE ­
C H E M . P raw da, że 
to  n ie  ta k ie  ła tw e?  
A lb o  w yg lą d a m y  na 
zgryw a jącego się we  
so lka  a lbo  na m izdrzą  
cą się s ta rą  pannę. 
A  nasz uśm iech ma  
być ż ycz liw y , p rz y ja ­
c ie lsk i, nacechow any  
życz liw ośc ią  do  oto­
czenia i  b liźn iego.

U śm iechanie po le ­
ca się sp ec ja ln ie  pa­
n io m  zb liża ją cym  się 
do cz te rd z ie s tk i i  po  
n ie j. W  ty m  bow iem  
czasie k ą c ik i us t m a­
ją  tendencję  do opa­
d an ia  nadając tw a ­
rzy , m im o  w o li,  w y ­
raz srog i i  groźny. A  
ta k  n ie  chce w y g lą ­
dać chyba żadna z 
pań.

O B S ER W ATO R

X I I W Ÿ K K . P O K O J M E R t l im W A J M I H WM
•iii

ta k ic h  ja k  tu lip a n y  
czy h ia cyn ty . O grod­
n ic y  dobrze w iedzą, 
że p ro d u k c ja  k ra jo ­
w a  tych  k w ia tó w  n ie  
zaspokaja ca łko w ic ie  
naszych po trzeb  i  co 
roczn ie  sprow adzam y 
z zachodu za rów no 
nasiona, ja k  ró w n ie ż  
cebule i  całe ro ś lin y . 
W b re w  m n ie m a n io m  
m a lko n te n tó w  tu lip a  
n y  m ożem y z  powo­
dzen iem  u p ra w ia ć  na 
naszym  terenie.

N a  odpow iedn io  do 
b rane j g leb ie  można 
osiągnąć p lo n y  cebul 
ró w n e  p lonom  osiąga 
n y m  przez producen­
tó w  ho lendersk ich  
a w ynoszące średn io  
100 000 sz tu k  z hek­
ta ra  rocznie.

Z resztą  w ys ta rczy  
p rzy jrze ć  s ię  lic z -

Znaczek pocz tow y w y d a n y  z  o k a z ji 
trw a ją ce g o  X V  W yścigu  P oko ju  —  B e r lin

W I Ó R K A C H

M uz. M . S A R T S ł. J . JÜ R A N D O T

N A  P O M O R ZU  Z A  
C H O D N IM  m am y 
w p ro s t idea lne  w a ­
ru n k i k lim a tyczn e  i 
g lebow e do up ra w y 
k w ia tó w  cebulow ych

n ym  og ródkom  w  
Szczecinie, aby za­
uw ażyć ja k  dużo w  
n ich  tu lip a n ó w  i  h ia ­
cyn tów . B y s try  obser 
w a to r p o w in ie n  jesz 
cze s tw ie rd z ić , że ro ­
ś lin y  te  p ię kn ie  się u 
nas ro z w ija ją . S tąd 
w n iosek : szkoda, że 
n ik t  do tąd  na w ię k ­
szą ska lę n ie  z a ją ł się 
p ro d u k c ją  tu lip a n ó w  
i. h ia cyn tó w  na Z ie m i 
Szczecińskiej.

T y m  w szystk im , 
k tó rz y  w  ram ach 
sw ojego ogródka  u- 
p ra w ia ją  te  k w ia ty  
p rzyp o m in a m y, że 
ju ż  n a jw yższy  czas 
w ykopać  i  zniszczyć 
okazy porażone przez 
cho roby g rzybow e i 
w iru so w e . N a szczęś­
c ie  ro ś lin  ta k ic h  jes t 
n iew ie le .

O G R O D N IK

Jak Ty nic 
nie rozumiesz

M Ó W IS Z , że to  je s t dz iec inne  
T a k  s ię  zadręczać co d n ia  
P rzekonu jesz, że n ie  m a  in n e j 
Je d yn ie  ja .
Z aw sze k ie d y  na ja ką ś  p a trzysz 
A  ja  b lednę
M ó w isz : „Śm ieszne to  n ic  n ie  znaczy 
N ie  bądź z ła ” .

J a k  T y  n ic  n ie  rozum iesz 
J a k  T y  n ie  w iesz, co to  znaczy, k o ­

chać C ieb ie
Jak’ T y  n ic  n ie  rozum iesz 
Co tó  znaczy, do rozpaczy s ię  szczę­

ściem tru ć
G d y jesteś d rżę  ty lk o
Ze będziesz m usia ł iść
G dy n ie  m a  C ię, m ęką są d n i
Rzeczom zazdroszczę
Ze mogą teraz być  gdzie T y , gdzie

Ty...
J a k  T y  n ic  n ie  rozum iesz 
Ja k  T y  n ie  w iesz, co to  znaczy_
K ochać  C ieb ie , kochać C ieb ie 
T a k  ja k  ja...

BO ŻE , ja k  dobrze b y  b y ło  
U m ie ć  n ie  ro b ić  C i scen 
B y ć  łagodną, pogodną, m iłą  
P rzez c a ły  dzień.
Jestem  g łu p ia  i  z ła , n ieznośna 
D o ku cz liw a
A  T y  śm ie jesz s ię : „Z n ó w  zazdrosna? 
Co za sens?”

Jak Ty nic nie rozumiesz it<Ł

PO TO CZNE S) lesz* 
eze l dziś; n ie m a l w  
pó ł w ieku  po epoko* 
w ych  o d k ryc ia ch  E in ­
ste ina — znaczenie 
te o r ii w zględności In te r 
p re tu je  się ja k o  rodzaj 
rozgrzeszającej a om y 
łe k  m aksym y życio­
w e j; w yrazU o się to  
naw et w  ję z y k u  potocz 
n ym : zam iast ¡.to wąt­
p liw e ”  m ów im y czę­
sto ¡,to  je s t w zględne”
— n ie  zda jąc sobie 
sp ra w y , że na  te o rii 
względności E insteina 
op a rta  je s t współczes­
na m a te m a tyka  i  f iz y ­
ka. że — pozorn ie nie­
logiczna — te o ria  ta  
s tw orzy ła  now ą log ikę  
na uk  śc is łych , k tó ry c h  
w spa n ia łym  uw ieńcze­
niem  są lo ty  na Księ­
życ i p e rsp e k tyw y  lo ­
tó w  m ię dzyp lan eta r­
nych . D la każdego, k to  
p ragn ie  chociaż n a j*  
og ó ln ie j o rien to w a ć  się 
w e w spó łczesnej nau­
ce. podstaw ow ym  k ro ­
k iem  w  ty m  k ie ru n k u  
je s t zapoznan ie się z 
e ins te inow ską te o rią  
względności. W łaśnie — 
dz ię k i B IB LIO TE C E  
PR O BLEM Ó W  — u ka ­
zała się w  po lsk im  
p rze k ła dz ie  św ietna 
popu larna książeczka 
Jamesa Celem a. na pt. 
..TE O R IA  W ZG LĘD N O  
SCI D L A  L A IK A ” . N ie 
jes t to  w y k ła d  ściśle 
n a u ko w y . Jest to  ks iąż  
ka  dostępna d la  w szy­
s tk ich ; choć w ym aga 
sporej ;;g im n a s tyk l u -  
m yś lo w e j” . T ru d  ten 
je d n a k  sow ic ie  s ię o -  
p lac i.

W IE D Z A  POWSZECH 
N A  w yd a ła  ba rdzo  in ­
te re su ją cą książeczkę
— zb ió r anegdot z ży­
c ia  uczonych. Z eb ra ł 
je  na podstaw ie re la c j i  
u s tn ych  i  rozproszo­
n ych  po  czasopismach 
i  ks iążkach w zm ia­
ne k  W acław  G otęb io- 
w icz  ( „U C Z E N I W  A - 
N EG D O C IE” ),- a z ilu ­
s tro w a ł zab aw n ym i ry«

sun kam l Szym on K o by­
liń s k i.

A rn o ld  S zyfm an, tw ó r  
ca T ea tru  P o lskiego w  
W arszaw ie. k tó ry  to  

te a tr  s ta n o w ił na  pew­
no epokę w  naszym  ży 
c iu  te a tra ln y m , w yd a ł 
to m  in te resu ją cych  
w spom n ień ; szk iców  i 
po le m ik  p t. ;;55 L A T  W 
TE A TR ZE ’! — i  m im o ; 
że w ie le  z Jego pog lą­
dó w  trą c i dziś ,'.mysz­
k ą ” ; ks iążka jeg o zain­
te resow ać po w inn a n ie  
ty lk o  „ fa ch o w có w ”  
te a tra ln ych .

P rze jd źm y  do be le try  
s ty k i; S yg na lizu jem y 
n o w y  c y k l w yda w n iczy  
t, C Z Y T E L N IK A ’! — tZW. 
serię  z  g łow am i w aw e l­

s k im i; w  k tó re j ukaza­
ły  się ju ż  ko le jn o  trz y  
c iekaw e, bardzo este­
tyczn ie  w ydane to m i­
k i :  z b io ry  opow iadań 
K a z im ie rza  B randysa 
p t. j.R O M AN TYC Z- 
NOSC”  1 Jarosława 
Iw aszk iew icza „T A T A ­
R A K ”  — o raz Jedna z 
n a jw y b itn ie js z y c h  po­
w ieśc i po lsk ich  z  o k re  
su m iędzyw o jennego; 
¡.C U D ZO ZIE M K A ”  M a* . ,

M O D A
Z  H E L S IN E K

D W A  M O D N E  p ła  J 
szcze o l in i i  „ i> rin -  j  
cesse”  — le kko  dopa  J 
sowane w  ta l i i .  Po ’  
środku  —  k lasyczny  
ju ż  m ode l prostego  J 
płaszcza z reg lano - 
w y m i rę ka w a m i.

r i i  K u ncew iczow ej.
Z  prze k ła dó w  z lite ­

ra tu ry  fra n c u s k ie j od­
n o tu jm y  tu  dw ie  pozy­
c je : ; .H IS TO R IĘ  K O ­
M IC Z N Ą ”  A na to la  Prań 
ce’ a (w  przek ładz ie  Pa­
w ia  H ertza), tra g i-g ro - 
teskę z życ ia ak to rów  
fra n cu sk ich  na prze ło ­
m ie  X IX  i  X X  w ie ku ; 

, oraz ;;DROGĘ OKRĘŻ­
N Ą ’! Vercors’ a (p raw ­
dz iw e  nazw isko  Jean 
B ru lle r) ; au to ra  znane­
go  i  po pu larnego .¡M il 
czenia m orza” . Jest to  
zb ió r opow iadań, z k tó  
rych  dw a sa szczegól­

n ie  in te resu jące; naw ią 
żu ją c do spraw  ,-,brbd- 
ne j w o jn y ”  w  A lg ie rze  
oraz do  trag icznych 
wspom nień obozowych.

( j)

O B EC NA „ in w a z ja ”  ospy na  E u ro pę spowo­
dow ana została w  pow ażnym  s to pn iu  te nd en - 

-c ja m i p a n u ją cym i w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  E u ro  
py  zachodnie j. Poważna część o p in i i  w  ty c h  k ra  
ja c h  b y ła  zdania , iż  obecn ie szczepienia ochron 
ne są ju ż  anachron izm em . D o tyczy  to  zwłasz­
cza k ra jó w  o  w ysok im  stopn iu h ig ie n y  i  cy­
w iliz a c ji.  W  N R F , w  A n g li i  i  n ie k tó ry c h  k a n ­
tonach S zw a jca rii, w ładze san ita rne  doszły do 
w n io sku , iż  te n  w y s o k i poziom ; a także fa k t, 
iż  od la t  n ie  no tow ano ju ż  tam  w yp a d kó w  za 
cho row ań n a  ospę, upow ażn ia  ic h  do zniesiec 
n ia  o b lig a to ry jn o ś c i szczepień och ron nych . 
O lb rzym ia  w iększość o b y w a te li ty c h  państw  
n ie  poddała się w ięc  szczepieniom . W ys tarczy­
ło  je d n a k , b y  jeden in ż y n ie r  z D uesseldorfu 
p o w ró c ił z Pak is tanu (gdzie szerzy się groźna 
ep idem ia , a  zawsze is tn ia ło  po te nc ja ln e  sie­
d lis ko  te j cho roby noszące w  sobie zarazk i 
ospy), b y  zachorow ać sam emu, zarazić otocze­
n ie  i  spowodować ogłoszenie D uesseldorfu za 
te re n  zagrożony. Z D uesse ldorfu , a także 
z A n g lii,  dokąd zaw leczona została ospa z ko ­
le i  przez pew nego H indusa ; p rzeniesiono tę  
groźną chorobę i  d o  in n y c h  k ra jó w .

N am  na  szczęście ospa n ie  zagraża. Po lska 
służba ep idem io logiczna dobrze  przygotow ana 
je s t do a k c ji p ro fi la k ty c z n e j n ie  ma w ięc  po­
w odu do  n ie p o ko ju . Szczepienia och ronne są 
u nas obow iązkow e, dz ię k i czem u n a jw ra ż liw ­
sze na ospę dz iec i, są p rze c iw ko  n ie j uodpor­
n ione. N ieste ty  z b ieg iem  la t  odporność ta  się 
zm niejsza, ta k  iż  ludz ie , k tó rz y  od la t  n ie  
po na w ia li ty c h  szczepień mogą rów n ie ż  ulec 
in fe k c ji.  D latego też w szystk ie  osoby, k tó re  
ud a ją  się z P o lsk i do In d ii. P a k is tan u ; In d o ­
ne z ji; są przed w y jazd em  obow iązkow o szcze­
pione p rze c iw ko  ospie i  cho robom  zakaźnym  
oraz tro p ik a ln y m . D la tego też poddano p ro f i­
la k tyczn ym  zabiegom  w szys tk ich , k tó rz y  ze 
względu na  ch a ra k te r  p ra cy  m o g lib y  zetknąć 
się k ie d y k o lw ie k  ze źród łem  zarazy. N ie 
ulega w ą tp liw o śc i, iż  dz ię k i ty m  sta ra­
niom . a także dz ię k i uo dp orn ie n iu  się społe­
czeństwa szczep ien iam i ob ow ią zkow ym i, ospa

ESKUlAPEMf
M I I M U T
Ü3

Strach przed ospą
n ie  m a w  naszym  k r a ju  szans na  rozpftwszech
n ie n ie  się. N ie  na  d a rm o  na  w szystk ich  punk« 
tach g ra n iczn ych  a w  szczególności w  portach 
m orsk ich  i  lo tn ic z y c h  p e łn i straż nasza służ­
ba  san itarno-ep iidem iolog iczna.

A  przecież ongiś b y ła  to  p ra w d z iw a  m oro­
w a zaraza. W X V I I I  w . b y ła  chorobą ta k  po­
spo litą , iż  każdą kob ie tę  uważano za piękną, 
je ś li je j  cery  n ie  szpeciły ś lady ospy. W  każ­
d ym  k ra ju  lud no ść by ła  dziesiątkow ana, nie 
znano bow iem  żadnych ś rod ków  leczniczych 
czy zabezp iecza jących, poza izo low aniem  cho­
rego od otoczenia.

W IA D O M O  b y ło  od daw na: że k to  ju ż  raz 
p rzechodz ił tę  chorobę, te n  n ie  zapadał na n ią  
po w tó rn ie , a lb o  te ż  p rzechodz ił ją  ju ż  w  bar­
dzo łag od ne j postaci. A le  do p ie ro  angie lsk i le ­
ka rz  Edw ard  Jenner w p a d ł na pom ysł (op ie ra 
ją c  się na  d łu g o le tn ic h  obserw acjach i  bada­
n iach) szczepienia lu d z io m  ospy k ro w ie j; po­
p u la rn ie  zw ane j k ro w ia n ką , k tó ra  w yw o łu je  
u  cz łow ieka odporność na ospę czarną. Jest 
ja k im ś  tra g iczn ym  paradoksem , iż  w łaśn ie w  
o jczyźn ie  Jennera; w  A n g lii,  n ie  ma obowiąz­
kow ych  szczepień och ron nych ; co by ło  jedną

Ospa p ra w d z iw a  je s t ostrą chorobą zakaźną, 
ch a ra k te ryzu ją cą  się w y k w ita m i skó rn ym i 
przechodzącym i ew o luc ję  od p lam ek, przez 
g ru d k i; pę ch e rzyk i do k ro s t rop nych , k tó re  
pozostaw ia ją po  sobie b lizn y . N ie k ie d y  k ro s ty  
te  p rz y b ie ra ją  c iem ny  k o lo r , stąd też nazyw a­
na je s t ta  ospa — czarną. W y w o łu je  ja  zara­
zek przesąezalny w iru s , ba rdzo w y trz y m a ły  na 
dz ia łan ie  c zyn n ikó w  zew n ę trzn ych . Ospa je s t 
na dzw ycza j za raź liw a. Zakażenie przenosi się 
n ie  ty lk o  przez bezpośredni k o n ta k t z cho rym  
i  osobam i z jeg o otoczenia; ale rów nie ż przez 
p rze dm io ty ; *  k tó ry m i cho ry  m óg ł m ieć — na 
w e t da w n ie j — styczność. W pom ieszczeniach 
zam kn ię tych  w iru s y  przenoszone są przez 
kurz,- m uch y , zw ie rzę ta  dom owe. Zakażenie 
odbyw a się d ro gą  k ro p e lko w a  podobn ie Jak 
g rypa.

PO N IE W A Ż, w  Polsce ob ow ią zu ją  szczepie­
n ia  och ronne ; n ie  w ys tęp u je  u nas ospa pra w ­
dziw a, na tom iast dz iec i często zapadają na 
ospę w ie trzną , k tó ra  poza pew r.ym  podobień­
stw em  o b ja w ó w  n ie  ma w ie le  w spólnego 
z om aw ianą groźną chorobą. Rów nież i  ją  w y ­
w o łu je  w iru s , zakażenie następn ie  także dro­
gą k rop e lkow ą  i  je s t ona podobn ie ostrą cho­
robą zakaźną. W skazana jes t w 'ę c  zawsze izo­
lac ja  chorego dz iecka. P rzebyc ie  ospy w ie trz ­
ne j w y w o łu je  trw a łą  odporność organ izm u . 
Zazw ycza j cho ru ją  na n ią  dzieci; choć czasem 
po iaw ia  się i  u  do ros łych ; k tó rz y  n ie  p rze rh o  
d z ili je j  w  m łodości. R okow an ie Jest pom yśl­
ne i  m a tk i na p ra w d ę  n ie  m a ją  się czvm  m ar­
tw ić . W spom inam y o te j cho rob ie  w  fe lie to n ie  
je d y n ie  ze w zględu na podobieństw o nazw 
1 n ie k tó ry c h  ob ja w ó w  z  groźną czarną ospą; 
P o p ro s tu  d la  un ikn ię c ia  n iepo -ozum ień , k tó ­
ry c h  ja k  n a jb a rd z ie j obaw ia  się Wasz


